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W O J E W O D O W IE  W  W A R -  
S Z A  W IE .

(Telefonem od naszego Korespondenta.)
W arszaw a , 29 grudn ia , (p s ) D ziś 

rano p rzyb y ł do W arszaw  3 sam o
lotem  w o jew o d a  lw o w sk i p. B o r
kow ski, k tó ry  odbyw a  kon ferencje  
w  M in  spraw  w ew n . W ed le  op in p  
kół po lityczn ych  p rzy ja zd  w o je 
w ody  Borkow sk iego stoi w  zw ią z 
ku z or. gan izow am em  bloku p o l
skiego do w yborów  na Kresach. J e
dnocześnie b aw ią  w  W a rs za w ie  in 
ni w o jew o d o w ie  k resow i, ja k  ta r
nopolski K w aśn iew sk i i w ileńsk i 
R aczk iew icz.

___rv—
N O W Y AD JUTANT GEN. P. PREZY 

D ENTA EZPLITEJ.
W arszawa 29. grudnia. (Tel. G P.) 

ta stanowisku generalnego adjntanta p. 
Prezydenta Rzptitcj projektowana jest 
zmiana. Mianowicie na miejsce dotych
czasowego adiutanta płk. Zahorskiego 
ma być mianowany obecny dowódca 1 
Dyonu artylerji konnej, stacjonującego 
w W arszawie ppułk. frzaska-Durski.

W YM IA N A  W IĘ ŹN IÓ W  PO LITYCZN YC H  
Z SOW JETAMI.

r^cfnneim -r-d <V»sBran ,mr ''p^ondonfs).
Warszawa 29. grudnia, (ps.) W czoraj 

podpisana została w Warszawie umowa 
miedzy rządem Rzplitej a ZSSR. w spra
wie wymiany więźniów politycznych. 
Dowiadujemy się, iż wymiana 32. w ięź
niów nastąpi w dniu 3. stycznia w m ie j
scowości pogranicznej Kołosowo. Ze 
strony Polski wydanych będzie kilkuna 
stu komunistów, ze strony ssowjeekiej 
zaś kilkunastu Polaków, aresztowanych 
za przestępstwa natury politycznej na te
renie Rosji sowjeckie.).,

ZADSumONY okręt  w  fo r c ie
S2WEDZKDK.

B e P n ,  29 gnutfnia. (T d .  G. P )  
Ifla okręcie Mcćłewi. p rzyb y łym  z  Bu- 
r nnfe A ires ijift (Jotj^ciran w  Szw ecji, 
stw ierdzono tfżame rt szczu rów  okreto. 
w rę b . Zi.łojsą i 18 roboiknrików poddano 
kw arantann ie. Istn ieje obaw a p is s r ic -  
s enia dżumy na miessskoitców miasta 
w  razie ucieczk i śzeffluraw z dkrętm

ŚLADEM  KUBY ROZPRUW ACZA.
(Do artykułu na str. 6.)

to r n
K A L O S Z Ę

ŚNIEGOWCE
OBUWIE SPORTOW E.

NAJLEPSZE GATUNKI
T R E T O R N

PRTY KUPN1£ NALEŻY  ZW RÓCIĆ 6 A C Z N Ą  UWAGĘ NA POWYŻSZĄ 

MARKĘ FA8HYCZNĄ.ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR. .TRETOi?r
Ł w ł iih ij '1  J M K )

DELEGACJA NIEMIbgKA PRZYBYWA 
12. STYCZNIA.

(Telefonem od naszssgo koreŁ^ondenta).
Warszawa, 29, grudnia, (pa) Min. 

spraw zagrar.. otrzymało dtzii 'depe
szę iż delegacja niemiecka do roko
wań handlowych z Polską, która opu
ściła Polskę na czas ferji świątecz
nych, powróci do Warszawy w dniu 
12. stycznia.

 <i----

DZIENNIKARZ TOLSKI DOPUSZCZO
NY NA LITWĘ.

(Telefonem od naszero korespondenta).
Warszawa, 29. grudnia. (ps). D5.iś 

wieczorom udaje się z  W arszawy db 
Kowna genewsUd korespondent PAT. 
W acław  Orinig, który podczas ostat
nich obrad Rady L igi \ar.odów w ®&- 
nśurie uzyskał od’ premjera' IStewi^kiieigio 
WaidernaTasa pozwolenie wyijanału na 
Litwę. Konsul litewski1 w  ReTrmńe u- 
dziulił p OriTtgwt i w izy  na przy,nzd 
do Kowna i  na cały teren L itw y  z 
ważnoSCią na diwa tygodnie.

ILE  KOSZTUJE ZAŁOŻENIE  I ELK- 
EONU?

* (Telefonem od nta/oęo Korespondenta'
Warszawa 29. grudnia, (ps.) W  dzi

siejszym numerze Dziennika ustaw ogło
szono rozporządzenie Ministra Poczt i 
Telegrafów, wedle którego opłata za za ' 
łożenie nowego aparatu telefonicznego 
na sieci w Warszawie, Lw ow ie i w Łodzi 
ustala się do sumy 17*5 zł. jako opłata 
jednorazowa.

-_T O-----
DAUDET JEOZffi DO RZYHLU.
Paryż, 29. grudnia. Tell. G. F.). 

W  ppółpra cwwtiT.c ..Pasis-Midit ‘ odwie
dził w  Brukseli Lecma Daudeta, który 
.oświadczył, iż w  najbliższym czasie 
uda a ę  dAlnlzyrnu, g>Jzie ma zamiar 
podjąć w a S p r z e c i w k o  pd ltyce Pa
pieża.

iV«v.-v *v-T'i t;i i o t  L E P P E R  r.jr *.
N. Jork 29 grudnia. (Te). G. P.) Puł

kownik Lindbergh zamierza dokonać lotu 
powrotnego z Guateraałi przez Kolumbję 
Wenezuelę i Antyle przy ewentuałnera 
lądowaniu w Trinidad.

 o-----
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M O POZS J
wspólny front pnlski w Maiopolsce.

EN D ECJA RO ZW i a ŁA  o s t a t n i e  z ł u d z e n i a  c o  d o  s w e j  l o j a l n o ś c i  w o b e c  i n t e r e s ó w
P A n S I W A .  -  S E K T A  F A N A T Y K Ó W , Ł A K N Ą C Y C H  W Ł A D Z Y .. .  —  A  J E D N A K  M O Ż E  I  L E P IE J , ŻE

” T A K I  K O .M PAN  W Y M o S Ł  S IĘ  Z  B L O K Ir.

Lw ów , oO grudn.a.
W spom in a jąc  w czo ra j o trud

nościach w  rea liza c ji bloku pań 
stw ow ego  w  M alopolsce W sch od 
n iej, ce low o om ów iliśm y  to zagad 
n ien ie ty lko  -oabieżnie, z akcentem  
optym izm u . S ądz iliśm y  bow iem , 
że zadan iem  iprasy w  tak ie j cn w ili 
jest n ie w y n a jd y w a ć  przeszkody, 
lecz ję  usuwać i n iw e low ać . D la 
tego też nic chcie liśm y zab ierać 
głosu w  k w estjt ju ż  od p ierw sze j 
chwali na n iekorzyść przesądzonej, 
k tórą b y ł udział w  bloku Z w iązku  
Lud. N arodcw egu .

M ożna się b y ło  bow iem  m im o 
w szystko łudzić, że te same w zg lę 
dy, k tóre sk łon iły  inne stronn ic
twa polsk ie do szukania p orozu 
m ien ia , zd o ła ją  w p łyn ąć . na le a 
derów' n arodow ej dem okracji. Z łu 
dzeń tych nie wolno by ło  przed
wcześnie rozw ewać, choćby p rze
czy ły  wszystk iem u, co dotąd o 
nar. dem okracji nauczono nas są
dzić.

Dzis, gd y  secesja lego stronn ic
twa sia ła  się faktem  n iew ą tp liw ie  
ostatecznym , trzdba stw ierdzić , żi- 
nie stało się nic nieoczekiwanego, 
ani też nic przykrego.

Ż ąda jąc  od Z w  Lu d  N a ro d o w e 
go w spółpracy z b lok iem  o zabar
w ien iu  fUorządow 'em . żądano rze 
czy n iem ożliw e j. K ażde inne stron 
n ictwo, nie w y łącza ją c  od począ t
ku lu zem  idącej P . P  S., p o tra fiło 
by się zdobyć na w ysiłdk  za w ie s ze 
nia op ozycy jn e j w a lk i z rządem  w  
ch w ili, gd y  m le ies  p ań s tw ow y  t e 
go  w ym aga , ale n igd y  Związek L u 
dowo N arod ow y . P a r lja  la zasad
niczo różni się od innych  stron 
n ictw  tern, że jest w  gtuncie rzeczy 
sektą. Sektą, k tórą  rządzi fan a 
tyzm. a k ioż  z fanatyk iem  zdoła 
zawrzeć kom prom is? Sektą, k tóre j 
ew an ge lją  jest pragnienie w ładzy  
i tam samem zwalczanie każdej 
w ład iy , spoczywającej w  innych  
rękach. I w reszcie sektą, k tóre j j e 
dyną treścią jest w a lka  z rządem  
obecnym , jako  w yzw o lon ym  z pod 
je j  w p ływ ów .

Zapytujemy: co zostałoby z naro
dowej demokracji, gdyby zrezygnowa
ła ze swej opozycji? Obóz ten stracił
by rację bytu. Wszystko inne, zawar-1 
te w  jego programie, istnieje już gdzie
indziej, często reprezentowane lepiej, 
uczciwiej, skuteczniej. Monopolem i 
całą siłą stronnictwa jest waika, wy
dana twórcy majowego przewrotu i je 
go ideowej grupie.

Dlatego łączenie tych ludzi z blo
kiem rządowvm byłoby łączeniem wo
dy z ugniem.

Możnaby się oburzać, że ipzbija- 
jąc front pojski na kresach nar. de
mokracja działała na szkodę inte
resów państwowych. Zarzut taki b y ł
by uzasadniony, ale oburzenie byłoby 
spóźnione. To. co naród, demokracja 
czyni dzisiaj, to samo czyniła stale, 
często —  w  sposób jeszcze jaskraw
szy . „Interes państwa" pojmowani 
jest w  tych kołach zupełnie specjalnie 

1 i do tego mieliśmy czas przyzwvczaie 
się. Prowadząc w  pTasie zagranicznej

kaunpanję oszczerczą pr-ztAw b. Na
czelnikowi Państwa, prowadząc w  ro
ku 1920 agitację w wojsku przeciw 
Naczelnemu Wodzowi, dopuszczali się 
ci Indzie ohydnego sabotażu interes' w 
narodowych i państw. EHacżagóżl^jpfeiś 
ulec mieli nagle hasłu wewnętrznej 
dyscypliny? Byłoby to niekonsek 
wentne, a dogmat każdej sekty musi 
być utrzymany kosztem choćby za 
głady państw i  narodów.

Możnaby jeszcze zauważyć, że 
sKoro kamieniem obrazy m iał być rzn 
dowy charakter bloku, należało w im

teresie sprawy usunąć z niego wszyst
ko. co. mówi o takim lub innym sto
sunku do rządu, a pozostawić tylko za 
barwienie państwowe. #W  ten sposób 
—  powiadają niektórzy —  można było 
zapewn-ć soD ie współpracę narodowej 
demokracji, która zasadniczo gotewa 
była szukać porozumienia z  wszyst- 
kiemi stronnic lwami, ale „na  gruncie 
bezpartyjnym". W ątpliwości te —  na- 
sz,em zdaniem —  dowodzą dużej nie 
znajomości stosunków.

Przedrwszystkiem dyskretne prze
milczanie przez blok stosunku do rzą-

P ili K irP ltU  I O T 2D M i l i  W i t
NIE ZRAZIŁ SIĘ POTĘPIENIEM

Warszawa 29. grudnia, (ps.) Donoszą 
do W arszawy z Katowic, iż b. poseł W oj
ciech Korfanty, usunięty na ostatmem 
posiedzeniu zarządu głównego stronni
ctwa Ch. D. zarówno z władzy parfji, jak 
i samej organizacji partyjnej pracuje 
gorączaowo nad utworzeniem zupciuie 
niezależnej od centrali warszawskiej 
partji Ch. D. na Górnym Śląsku. Przy 
akcji wyborczej nie ma zamiaru p. Kor 
fanty liczyć się z dyrektywami zarządu

PRZEZ SĄD MARSZAŁKOWSKI.
tto aort-s.) -i. .--ru .
warszawskiego i wystąpi na własną rękę 
z listą wyborczą złożona ze swych zwo
lenników, którzy zamknęli oczy na o- 
statni wyrok Sądu marszałkowskiego,
dyskwalifikujący p. Korfantego zarówno 
jako posła, jak też jako publicystę i 
jako obywatela polskiego, korzystającego 
z subsydjów przemysłu niemieckiego dla 
wydawanej przez siebie Drasy, zresztą 
skrajnie nacjonalistycznej.

fmimii Mm i i n o l i
rnu ji fire sshh ilu korha czerwca 1932 r.

Warszawa 29. grudnia (ps.l Dzi.ś w 
Dzienniku ustaw ukazało się rozporzą 
dzenie Ministra W . R. i O. P., które prze 
suwa termin ostateczny odbycie egzami
nów piłnsłwowyoii na nauczycieli szkól 
średnich, wyznaczony poprzednio na

koniec, czerwca 1928 r. Term in ten prze
sunięty zostaje o 4 lata, tj. do końca 
czerwca 1932 r. Zarządzenie to powitają 
w ielkie rzesze nauczycielstwa z prawdzi 
wem zadowoleniem.

Dypisinaci w Warszaw;® cfiarą
żak b w sk iego  ża~fu.

N IE Z N A N Y  „D O W C IP N IŚ "  Z M IS T Y F IK O W A Ł  IC H  P R Z E Z  T E 
L E F O N .

(Telefonom od naszego korespondenta-).

W arszaw a , 29 grudn ia , (p s ) W  
dzień  w ig i l i jn y  w  W a rs za w ie  oko
ło godz. 9 rano n iezn a jom i osobn i
cy zaw iad om ili te le fon iczn ie  w s zy 
stkie poselstwa pańslw  obcych, j a 
koby  w  im iem u w iccp ren jjera  
Bartla, iż ten prosi osobiście w szyst 
kich postów  . i am basadorów  o 
p rzyb yc ie  m oż liw ie  natychm iast 
do P rezyd ju m  R ady M in. na w ie l
k ie j doniosłości naradę. C ały  sze
reg d yp lom atów  w ybra ł się do P re 

zyd ju m  R ady  M in., gd zie  ku  w ie l
kiem u zd z iw ien iu  usłyszano, że p. 
w icep rem jcra  wzcale n iem a i 
nikt na kon ferencję  ich nie w z y 
wał. Z aw ied zen i dyp lom aci ża lili 
się w  tej sp raw ie w  protokole d y 
p lom atyczn ym  M in . spraw  zagrań., 
gdzie im  ośw iadczono, że lo chyba 
m łodzież  szkolna u żyw a jąca  w a 
kacji św iątecznych  zabaw ia  się w  
lak n iem ądry sposób.

W YRO BY KOSM ETYCZNE

SŁ Y N N E J FIRM Y

ELIZABETH ARDÊ

poleca wyłączny zastępca 

A LA vi iL§ DE PARtS

GABRYEL STAPK
LVÓW, PL. MĄRJAGK1 11.

t
A dolf N yiry

era. dyrektor i nacztlaik Dw. racli. b Kraj Dyrekcji Skarbu we Lwowie.
zmarł zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 2S-go grudnia 927 roku, 

pr eżywszy lat 7(j.
W  smutku pogrążona żoua z rod óną, zaprasza v rewnych, Pr? 'A c ió t 

i Znajomych na obrzęd pog zębowy, któ-y odbędzie się w  piątek, dn a 
30 go grudniu 1927 r., o god n e 3- iej papoł z domu ła ioby przy u!, Kra
sińskiego 1. 22. na cmentarz Łycz ikowslń do grooowea ro-ożinnego

Osobne zawiadom ertia rozpylane nte będą.

du byłoby powtórzeniem owych kru
chych koałicyj sejmowych, które usu 
wając |ż dyskusji wszelkie „tem atf ■ 
drażliwe", w niedługim czasie roz
padały się i to właśnie w zetknięciu 
z owymi tematami1, które można w y
łączyć z deklaracji programowej, alo 
nie można ich oddzielić od życia. Po- 
wtóre —  blok nie mógł przemilczeć 
stosunku do rządu, uie mógł tu zacho
wać neutralności, bo takiej neutral
ności niema dziś w  polityce polskiej.■-v

Taa się złożyło, że w  Polsce trze
ba iść z rządem Marszałka Filsud 
skiego* albo przeciw rządowi. Dlatego 
a nic przez jakiś zbieg okoliczności 
alternatywa ta stała się osią życia  we 
wnętrznego wszystkich stronnictw. 
Programy spoteczne i klasowe, ambi
cje osobiste, takie czy inne poglądy na 
sprawy publiczne ustępują na zu-pęi■

’ nie daleki plan wobec problemu: z 
rządem, czy przeciw  rządowi. Stąd 
biorą się wszystkie w  ostatnich cza
sach rozłamy i fuzje, na tei nlaszcrj 
tnie dokonały się wszelkie zm iany w 
taktyce stronnictw, nawet w idea 
logji.

Narodowa demokracja chciała, aby 
blok wyborczy Wschodniej Małopol
ski stanął jedynie bierny wśród po
wszechnego prądu dlatego, że jedna 
grupa nie może rządu ścierpieć. I to 
żądanie było za daleko posunięte. 
Blok, któryby nie wypowiedział sie w 
rzeczy najważniejszej, byłby z góry 
ms.ytucj? martwą. Mógłby ze swego 
programu bez szkody wykreślić także 
wszystki inne.

I wreszcie —  któż zagwarantuje, 
że osiągnąwszy spełnienie swych 
„ideow ych" żądań Zw iązek Ludowo 
Narodowy pozostałby już w ierny blo
kowi? Ustępstwo byłoby tylko po
czątkiem wymuszeń —  co do ilości 
mandatów, bo apetyty tego stron
nictwa są nienasycone, co do podda
nia się bloku dalszej komendzie jego. 
bo obóz ten przywykł rozkazywać i 
łaskę swej współpracy sprzedawać za 
bardzo wysoką cenę. Przekonały się 
o tem na własnej skórze stronnictwa 
dawnej „ósemki Związek Ludowo- 
Narodowy w  bloku byłby stale czynni
kiem rozsadzającym, ogniskiem fer
mentu, żródiam największych trud
ności —  ai do chwili rozbicia-

Dlafcgo dobrze się stało, że ten 
lichy kompan raczył dość w cześn iej 
wystąpić z szeregu. Jak zaś on w y j
dzie na tem zdjęciu maski —  o to 
mech kłopocze się on i jego dyry
genci
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zawarcia sojuszu z SowjetamL
(T e le fo n em a t w łasn y  „G aze ty  P o ran n e j11).

Pogran icze sow., 29. -gituidini-a.
Przed kidiku diiiarn; zftodtówaiPilśimy 

wi adatncść z Mostowy o 'ofKeśkiilwanem 
teuri zawarciu palityczirJo-giastpodlamcze- 
go sojuszu sowjecko-japońsklego, z u- 
działem Niemiec i Chin. Jak obecnie 
du-n-owzą z Mostowy, Japcmija w  zwią
zku z projektom tago soijuszu wysil- 
nc4a szereg żądań, których przyjęcie 
oznaczałoby oddanie Mandżurii i Mon 
tjclji wewnętrznej w  całkowite posia
danie Japonii.

Rząd' takiuski w  pierwszym  rzfedizóe 
cl-nimga się ul IzttóaRĆa mu p-rarwta 
eksploatacji wszystkich bogactw leś
nych i minsialnycb aa terenie tych 
krańw, yrawa wolnej kolonizacji rol
nej i przemysłowej, prawa nabywania 
ziemi i innych nieruchomości bez 
ograniczeń, zaprowadzenia własnego 
(jaroiKtkieigo) szkolnictwa, prawa or
ganizacji japońskiej policji itd. Po
nadto Jaipomija wysuwa żą.darnifc, aby 
an rja  chińska, rozmf-eęaczcma. na ob
szarze Maodżuii-j-i i .Mongolii 'było 
zorganizowana wyłącznie przez in- 
stnokterów i doradców japońskich.

W  M oskw ie zTarą sobie .-sprawę, iż  
a.probaia tych warunków oznacizałarby 
całkowitą likwdacjg wpływów so
wieckich na Dalekim Wschodzie wo- 
góle, a w Mandtnrji w  szczególności. 
Licząc się jednak z doniosłoścą pro-

P IE R W S Z E Ń S T W O  D L A  O F IC E 
R Ó W  P R Z Y  O B S A D Z A N IU  

PO SA D .

W arszaw a , 29 grudnia. (T e ł.  G. 
P .) W  „D . U. R.“  ogłoszono rozpo
rządzen ie R ad jr M in is trów  z 5-go 
grudn ia  1927, w  m yś l którego w ła 
dze, u rzędy pań stw ow e i sam orzą
dow e, przeds ięb iorstw a  państw ow e 
i sam orządow e oraz p rzez państwo 
subw encjonow ane, p rzy jm o w a ć  bę 
dą na służbę, p rzy  jedn akow ych  
kwalifikacjach, przedew szystk iem  
kandydatów z pośród oficerów za
wodowych, przeniesionych do re
zerwy lub w  stan spoczynku.

------O---
SZEREG W SI W  ANGLJI ODCIĘ

TYCH OD ŚWIATA.
Aeroplany dowożą żywność.

'Londyn, 29. grudnia. (Tek G PI; 
Szereg miejscowości na południu An- 
gjli odcięty jest w  dalszym ciągu od 
reszty kraju przez śniegi. Ruch parów 
ców pomiędzy Doovrem i Calais nie 
mógł być jeszcze dzisiaj podjęty, gdyż 
na kanale La Manche szaleje nadal 
burza.

Londyn, 29. grudnia. (Tel. G. P.). 
Dziś władze użyły aeroplanów -dla do
starczenia żywności do miaafea WcaŁer- 
barn i szeregu sąsiodlnaic-h wiosek w  
hrabstwie Kc-.nth, których mieszkańcy 
byli przez zaspy śnieżnie odcięci, cd 
świata. Ponieważ aeroplany nie mo
gły wylądować na głębokim 'śniegu, 
przeto żywność umieszczono we wor
kach, które spuszczano na ziem ię przy 
pomocy spadochronów,

Londyn 29, grudnia. (Tel. G. P.) Dziś 
w czwartym dniu nieprzerwanej burzy 
wzmógł się wicher i nastąpiły gwałtowne 
opady śnieżne.

W czora j musiano rozbijać tankami 
waty śnieżne, aby przywrócić komunika
cję autobusową m iędzy Salisbury a poli
gonem wojskowym w  Tidworth, które od 
świąt odcięte jest od świata.

 o-----

jebtowanesfo sojuszu właśnie w  obec
nej sytuacji międzynarodowej, grożą
cej Sowjetom zupełną izolacją, koła 
moskiewskie wyraża:ą gotowość do

największych ustępstw na rzecz Japo-
ni, aby ty& o ttoproiwadzżć nazpiaazęte 
pertraktacje w  sprawie sojuszu do po
myślnego końca.

urn na ssisie M  nadal naziemna.
PRZERWA BYŁA CZASOWA W  ZW IĄ ZK U

NYM.
Z  PLANEM STABILIZACYJ-

Warszawa, 29. grudnia'. (Tel. G. 
P.». Wobec pojawiania się nieścisłej 
wiadomości, jakoby zaliczki na uposa
żenia funkcjonariuszy państwowych 
nie były udzielane, Min. skarbu 'k-amiu- 
nikuje, iż  wiadomość ta -nie odpowia
da prawdzie. W  rzeczywifltośrń udzie
lanie zaliczek było wstrzymane chwi
lowo tylko wobec konieeżności zmia
ny dotychczasowych zasad ich wy
płaty.

Z uwagi bowiem na postanowienia 
planu stabilizacyjnego rządu, musiał być 
zaniechany dawny system wypłaty z sum 
obrotowych. Nowe zasady wypłaty zo 
stały już opracowane i kredyty budżeto
we potrzebne na ten cel uruchomione, 
wobec czego udzielanie zaliczek na upo
sażenia odbywa się w dalszym ciągu w 
poprzednich rozmiarach

n i  s im iz a s i a  M a  i w i M i .
FRANCJA GROMADZI ZAPASY ZŁOTA, WARTOŚCI

D Ó W  FR.
6 I PÓŁ MILJAR-

Paryż, 29. grudnia. (Tel. G. P.). 
..Echo dc Par,as" donosi, że z N. Jar
ku odp łynął okręt w io zą cy  10 m ilio
nów do la rów  w  izłociie d la Btrr&iu Fran- 
c Wiki ego. Bank tein w  ciągu refcu nia- 
b.yl znaczną ilość złota, które zdepono
w a ł w  łjanc o f BnigOian-d i Fadteratl R ey 
serve-B ank . Skoro- cGIbicrze złożoną

-skarbowi angielskiemu tyiŁułom zasta
wu sumę 1400 m ilionów finamtoów, o- 
gólme jego rea&rwy w kuuiszcu i waiu- 
t-ach wynosić będą 6 i pół miJ-jardlów 
franków. W  ten ąposób zbliża się mo- 
rcent, w którym stanie snę możliwa 
przeprowadzenie sanacji walutowej i 
stabilizacji franka francuskiego

r a m  aaisei ilEji
w  P o r f y g a !

M A S O W E  A R E S Z T O W A N IA  W Y Ż S Z Y C H  O F IC E R Ó W

w veh . P rzyw ód ca  spisku, b y ły  p o 
seł portugalsk i w  Lon dyn ie , został 
z zarządzen ia  w ład z  bez ro zp row y  
sądow ej zesłany na jedną z w ysp  
Azorsk ich

M adryt, 29 grudn ia. (T e ł.  G. P .) 
N adeszły  tu z L izb on y  w ia d om o 
ści o  odkryciu  p rzygo tow ań  do no
w ego zam achu  na rząd. A reszto 
w ano znaczną liczbę o fic e rów  m a
ryn a rk i i w ie lu  w yższych  w o jsk o -

M m i  M a n i l a  inMega
w  Odessie.

B A N D Y C I O D A R L I GO Z  O D Z IE Ż Y  I P O W Y R Y W A L I
ZERA1.

A1U Z Ł O T E

M oskwa, 29 grudnia. (T e ł .  G P .) 
Donoszą z Odessy, iż został tam za - 
.m ordow any p rzez bandytów  w i-  
cekonsnl w łosk i Cosio. T ru pa  jego  
zna leziono  na jed n e j z m a łych  u li
czek, oddalonych  od centrum  m ia 
sta. Cosio zn ikną ł poprzedn iego 
dn ia: w yszed ł on z konsulatu p o 
południu i w ięce j nie pow róc ił. 
B andyci zd ję li z zam ordow anego

w ierzch n ie  ubranie i p o w y ry w a li 
m u złote korony z  zębów . P rzed 
staw ic ie le  w ład z  oraz konsul w ło s 
k i w  Odessie d ow ied z iaw szy  się o 
w ypadku , udali się. natychm iast na 
m iejsce, gd z ie  znaleziono zam ordo
w anego. W ła d ze  p od ję ły  en erg icz
ne k rok i w  celu w yk ryc ia  sp raw 
ców  m ordu. Cosio m ia ł lat 75. b y ł 
kaw a lerem  i w iód ł życie  samotne.

Szwajcarja niechce sowieckiego
o b se rw a to ra 77

D O PU Ś C I N A T O M IA S T  K O R E S P O N D E N T A  „T A S S “ , A L E  PO D
Ś C IS Ł Ą  K O N T R O L Ą .

(Teleforemat własny ..Ga? Por."'!
Pogran icze  sow., 28 grudnia.

Z  M oskw y donoszą: Oburzenie
w  tutejszych  -kołach rządow ych  w y  
w oła ła  w iadom ość z G enew y, w e 
d le k tó re j rząd szw a jca rsk i odrzu 
c ił p ropozyc ję  S ow je tów  w  spraw ie

ustalenia w  Genewie stałego oficjał 
nego obserwatora sowieckiego przy 
Lidze Narodów.

Rząd szwajcarski uzasadnia 
swe negatywne stanowisko wobec 
propozycji Sow jetów  obawą, aby

f r Z  ISJ NGBOROj

Sni«)owieiKa!«ze 
Trefesrti

HAUErszy wraós

lwów, pi. Wariacki n

biura „ob serw a to ra " nie zam ien iły  
się w  ognisko p rzew ro tow e j p ro 
pagandy kom un istycznej na tere 
n ie  S zw a jca r ji. N atom iast Rada 
Z w ią zk ow a  zgodziła  się na p r z y 
jazd  do G enew y stałego korespon
denta u rzędow ej agencji sow iec 
k ie j ( „ T a s s " )  pod w arunk iem  do
starczen ia m u całego m aterja łu  in 
fo rm acy jn ego ' o dzia ła lności L ig i  
N a rodów  przez odnośne biura, c z y 
l i  bez p raw a  zbierania m aterja łu  
p rzez korespondenta sow jeck iego  
na w łasną rękę.

O ile  S ow je ty  zgodzą  się na ten 
bądźooibądź w  stosunkach m ię d zy 
narodow ych  n iespotykany do tych 
czas warunek, Rada Z w ią zk ow a  u- 
dziełi korespondentow i „T a ssa " 
w izę  na w ja zd  do S zw a jca r ji.

ŻYD. BLOK NARODOW Y W  LODZI.
Łudź 29 grudnia. (Teł. G. P.) Odby

ły się tu narady żyd. stronnictw polity- 
c.znyęh i organizacyj gospodarczych w 
sprawie utworzenia bloku na okres wy
borczy. Postanowiono powołać w Łodzi 
żydowski blok narodowy, który niewąt
pliwie zwrócony będzie przeciwko bioko 
wi mniejszości narodowych. Akces do 
bloku) zgłosiły już: „Aguda“ , Zrzeszenie 
kupieckie, oraz żydowska partja ludowa

O L B R Z Y M I B U D Ż E T  N IE M IE C .
R E IC H S W E H R Y .

Berlin . 29 grudn ia. (T e l. G. P .) 
„Y o rw a r ts "  w ystępu je ostro p rze 
ciw7 p rzed łożonem u p rzez m in istra 
Gesslera budżetow i R e ichsw eh ry  
na -rok 1928 stw ierdza jąc, że do
szedł on do n ieb yw a łe j dotychczas 
sum y 493 m iljo n ó w  marek.

D W A TR U PY  W  PONCIE GDAŃSKIM.
Gdańsk 29. grudnia. (Tel. G. P.) W  

porcie gdańskim podczas biesiady i pi
jatyki świątecznej na statku szwedzkim, 
wynikła z marynarzami bójka, w czasie 
której rzucono do wody marynarza Ko 
stamo, oraz łotewskiego marynarza Trn- 
szyńskiego. Obaj utonęli i dotąd zwłok 
ich nie wydobyto.

TRZĘSIENIE  ZIEMI.
N. Jork 29. grudnia. (Tel. G. P.) „U- 

nited Press." Sejsmografy zanotowały 
silne trzęTN nie ziemi w odległości 1600 
mil na południowy zachód. Trzęsienie 
ziemi rozpoczęło się o godzinie 1.50 i 
trwało z niezmniejszoną siłą do 2.1 *>:"

Medjolan 29. grudnia. (Tel. G. P.j 
Miejscowa stacja sejsmograficzna zanoto
wała trzęsienie ziemi w odległości 8500 
kim.

\
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Co p :szą inni ?

K r z y k n ą ł :  „ N i e  p o z w a l a m ”
i oddalił s»o w kierunku ul. Z T iorow xzp ...

DZW ONY ŚW. JUR/ UDERZYG MOG 4 W  BArOSNE „TE DEUM". —  SKuTEi ROZBICIA POROZUMIENIA  
STRONNICTW FTLSKICH PRZEZ N ARO D O W Ą DEMOKRACJĘ OŚW IADCZENIE DRA OPIEŃSFTBGO, _

NIECHAJ BĘDZIE USTALO NA OuPOWIEDZIALNOSĆ.
Lwów, 30 gruKłnóa. 

fatm.' Ptzfcjażtjiie i  panik i, 'jakie 
zcipa.nowały wśród iredenityisiaw u- 
kraińskkh aia wiadumość o m ożliwo
ści kawtólidiaciji społeczeństwa pol
skiego w  Wschodnii©’ Matfopcitece —  
straciły swą padstawę Undiawcy nie 
kryli ttwogi przełU następstwairni (jodao 
litego frontu wyioarczogo wiŁtayrijkiioh 
ugrupowań pPldkroh. -,,D iło“  śtadafflo 
bacanw przebrog konferencji wisJtęr- 
nych na ul. Czarnockiego. Ogarnięte 
lęidem uderzało nerwowo na alarm.

Cały tern stoach ckuzai się jednak 
P-zedwciesny. Dziś Śżwtoity. św. Juro 
uderzyć mogą w  radosne „Te Denni". 
Ludność polska póijdlze do urny roz
bita. Znum/uje cały wysiłek na wza
jemną walkę. A  gdy zb liży s:ę drateń 
4 marca, gdy nadejdzie d^wiila odda
li ia karty glosowania —  wyborca pol
ski machnie aa wszystko ręką. Poco 
daremnie czas .wpoić w  ogonku, pmco 
głosować, kiedy i tak pożytku z teąo 
nie jjędzie! W  rezul t>nrig' trzy woje
wództwa południowo-wH.hcdnm naj
bardziej zagrażane narada ro, zostaną 
prawdopoaobnie bez reprezentacji w  
iu*y*xlyw  Sejmie.

Źa echo łych zdarzeń i .Tinujdzie -
wówczas swój roHeks na torenic ruię- 
(Lry narodu w ym, nie ulega chyba wą! 
pliwości Tę c®ęść • zadam a wezmą na 
swe barki ijKenowie z berLmsk e-i W  ]- 
hdmstiasse i unr»kiewsk?ego Kremla, 
tak pil nu śledzący wazwllko, co się 
dzieje na rubieżach Rzpiiitćj.

Pesym izm  nasz nie jest przesadny. 
Znajduje pełne uzasadnienie w  prze
biegu trzeciej z  rzędu kćmferanciji 
przedstawicidli stronnictw u p. W oje
wody- lwowskiego. Rokowania, klóre 
m iny noptowzdz i, do stworzenia 
zwartego Iron tu polskiego rozbiła Na
rodowa Demokracja. Mętne oświad
czenie p. dra Opkmskfego zarzutu te
go nie tylikO nie osłabiia, ałe w całej 
pełni go potwierdza. Przekona się o 
tern* Czytelnik, gdy zapozna się z 
deklaracją ZJJG, którą umyślnie p rzy 
taczamy des! g Winie:

„Związek Ludowo Narodowy sioi 
zasadniczo na stamowiaku, że oba 
wiązłbym jest wszystkich stronnictw 
polskich zaniechać walk* wyborczej 
wszędzie na Kiesach, gdzie Państwo 
i  Naród polski jest zagrożone pracz, 
żyw ioły ictrogro i że oiwwiipkiom 
jest Rządu polskiego w ogólnym in
teresie państwowym i narodowym po- 
jiiemć solidarną akcję narodowa.. Wy 
bhodząc z takiego założenia, Związek 
ludowo Narodowy od chwili rozpisa
nia wyborów do Sajnu i Senatu 
podjął akcję celom skonsolidowania 
w pierwszym rzędzie wszystkich 
stionnictr polskich, stojących na 
gruncie narodowym i katolickim po 
rierat?) analogiczne dążenia z ja- 
kiejkodwrakby strony pochodziły, ieiii 
ba.j>dziiej. żo usiłowania, te zeszły się 
z  podstawowemi postulatami listu pa
sterskiego Episkopatu puLkiego któ
ry glośnem i. wdzięczaiem ec.hem cd 
bil się w całym kutol lekiem społe
czeństwie polsk im . Z tych prwodów 
byliśmy gotowi przyłączyć się także' 
do akcji popieranej przez pana wo
jewodę lwowskiego w tym 'przypusz
czeniu, że idea narodowo-państwo- 
wa odniesir ostateczne zwycięstwo w 
ugólnym ztrnoln taliżu tych stnn- 
n>ctw i i'ęrup jwau, które dotyahezas 
nie stały razem z nami w jednym 
bozie w obronie polskiego posiadania 
i sny naronowuj polskiej na Kresach- 

Wobec odrzucenia wniosków/' 
zmierzających do ustalania beapar-

lyjocgo charalkł ;ru wspólnego konrte- 
tu wyborczego i wobec tego, że pan 
wojewoda i ugrupowania Rząd po- 
piei'aiją,oe, pierwoiną idee wspólnego 
frontu polskiego wypaezyty, chcąc 
wspoiną akcję stronnictw polsikich 
obrocić na, korzyść nzedu i rządowej 
listy państwowej, Związek ’ Ludowo 
Narodowy stwierdza z ubolewaniem, 
że nie może porzucić zasadniczego 
swego stanowiska i nie może przyłą
czyć się do akcji tego rodzaju, a to 
s embardziej, że nie zgadza sie na do 
lvc.h,czasową politykę dzisiejszego 
Rządu w  południowo-wschodnich wo 
jewódatwach Małopolski i na Kre
sach, am na jego metody rządzenia.

Natomiast nie ustaniemy w  usiło
waniach wytworzenia konsolidacji 
wszystkich stronnictw narodowych 
w jednym komitecie wyborczym pod 
hasłem obrony polskości ,i polskiego 
stanu posiadania na Kresach."

K'akal\vidk w  Po.'śce łudził się do
tąd że fizy iw d  b y  uakjailcóYótttłeimoferiac 
tyczni potrafią. się zdobyć na ustęp-

atiwfk: curazą Ułomność do złożenia ofiary 
na oł.araa Pamstwa kosztem własnego 
podwórka pantyinego —  flioefcał jaskra 
wego rozczaroi. ania. Ctóc.aĄLama w  sali 
kunlerencyjnaj W-cjewódiaowi resiJlu- 
cja UŁnnąt musi wątpliwości naibar- 
dz ej zaślejńcnych. interes nairadóiwy 
v/yma.ga sotłidamnetgo wystąpioraia żV- 
w iu łj poldkiagio. AJe cóż, kiiedly dr. 
Opieńsfci krzyikmął: ,^ ie  pozwalam*-. 
Po tym ckrzwkiu nie potrzebował na
wet nc’eka6 na Pragę. Zapełnię spo
kojnie skiarawiał sw-e kroki w sirone 
ni Zimorowicza.

Osłabienie frontu na zagrażanym 
odemku nie może być inaczej nazwa, 
ne jak tylko j.ezercją_ Tego hairahne 
go lafcki nie zł,a©odlz-‘ żadna frazes,o- 
gja. Rzeczy moiszą być naz^yame po 
właściwem imiondu. A także ustalona 
otlpe wiedz :ałr. ość.

 o----

l i  fgsi ipzi
prajektu porozumienia z Francją.

GŁOSY PRASY WŁOSKIEJ PRZESADNIE OKRu ŚLa JĄ POSTULATY
?Z\DU.

Paryż, 29. grudnindn. (T e ł G. ?.){ 
Radjo)l* „Petit Pamaien" zauważa,.- żs 

jeżeli postulaty włoskie ogłoszone 
przez ,-Gioniąlo dT lalia" i „Tn lipnę'' 
są cidsrwioreiedloniem stanowiska rzą
du włoskiego, to szanse osiągnięcia po 
rozumienia są niezmiernie słabo. Je
dnakowoż dowiaduje się dziennik od 
pewnej miarodajnej oeobislościj która

.właśnie powróciła z Rzymu, Ac Mus- 
solini nigdy nie sformułował takiego 
programu, juki jest przedstawiony w  
wymienionych dzielnikach włoskich.
Szef rządu włoskiego uznaje m iędzy
narodowy charaktor zagadnienia Tan 
g-eru. mandatów kolonj-ilnych, Bałka
nów i -wschodniej części morza Śród
ziemnego.

Zakończenie zjazdu rabinów
* n a S f & , p o l s k i c h

R E Z O L U C J A  W  S P R A W IE  SPOĆ 
NOŚC1 Ż Y D O W S K IE J . —  O R G A N  

P O L S C E . —  W Y B Ó R  Z  

L w ó w , 3U grudnia.

( g )  W czo ra j ob rady  Z ja zdu  ra 
b inów  m ałopolsk ich  zosta ły p rze 
niesione do w ie lk ie j sa li poseim o j 
w e j w  gm achu Skarbka, gdzie  leż 
toczy ły  się p rzy  n iesla lm ącem  za 
in teresow aniu .

P lenarne posiedzen ie rozpoczęło 
się do-piero o godz. 1 -sze j. pod p rze 
w odn ictw em  rabina K rem u itze ia  z 
K rakow a . Dr. Rappap-ort (ze  T v. o- 
\va( odczyta ł rezo lucję w  spraw ie 
spoczynku n iedzielnego, obow iązu 
jącego ludność żydow ską.

Postanowi mc o wysłhć odpowiednią 
Tlep.LSzę do Rządu, (której treść za
twierdzano na wicczornem posie
dzeniu zjazduk

W dalszym ciągu rabin Eabad ? 
Tarnopola w dłuższom przemówieniu 
uzasadniał pntrzebę założenia ogólnej 
organizacji rabinów małopolskich.

Zadaniem ma być utrzymanie au
torytetu i powagi duszpasterzy żydow
skich, jakoteż obrona potrzeb w 'a ry  i 
tradvoji wśród masrr żydmyskiej. Ra
bin E ata t y.-ezwał wszytśi‘tó:.h oba- 
onw li do praysiapdaŁa do Zwianiu, 
którego ustawa i plan działalności iuż 
&wtaly c-praoowane. Zebrani rabini 
untuzjasitycznie przyjęli apel p. Raba-

Z Y A K U  N IE D Z IE L N E G O  L I  D - 
IZ A C .IA  R A B IN Ó W  WT M \LO- 
A R Z Ą D C  Z W IĄ Z K U .

ta i InasowĄ zgio^di swój akces do 
Zw rożku,

W  obradath popol. przew. rabin Kor- 
uilzer zaznaczył, iż wszystkie sprawy reli
gijne zostały uchwalone. Poezeiu n a  zdkoń 
czeuśc imii-niem zjazdu wyraził podzię
kowanie reprezentantom rządu za oka
zaną życzliwość i zrozumienie dla ży - ’ 
dowskich potrzeb religijnych i wzniósł 
okrzyk na cześć Prezydenta Rzplitej i 
Marsz. Piłsudskiego.

Przed zakończeniem zjazdu ukonsty
tuowały się władze założonego związku 
rabinów i wybrano zarząd związku w 
składzie 18 osób i 9 zastępców.

UTONĘŁO 8C IND IAN .

Buenos AEeir, 29. grudnia, (le i.  G- 
P.) Donoszą tu z Sanljago o strasznym 
wypadku na rzocc Cautin w  Chile. Sta 
tok przewożący Ind jam, natrafił na 
gwałtowne wiry, wskutek złam an it 
steru został wpędzony rn przybrzeżne 
Skały i uległ zupołnemu rozbiciu, pczy 
czem 80 Ir-djan. w  tern wiele kobiet i 
dzieci poszło na dno.

 o i

W A L D E M A n A S  P O K P IŁ  SPRAWĘ. 
Dopiero teraz zdają sobie z tego 

sprawę.
Berliii, 29 grudn ia . (T e l.  G. P .) 

Prasa berlińska donosi z  K ow na, że 
po ow acy jn ych  p rzy jęc ia ch  W a l-  
dem arasa, na łam ach  dzienn ików  
rozpoczyna się obecn ie coraz o- 
strzejsza kam pan ja  p rzec iw  niemu. 
D o d z ien n ików  lu d ow o -so c ja lis ly -  
cznych  i k le ryk a ln ych  p rzy łączy ła  
się. obecn ie prasa p a rt ji ch łopskiej, 
a nawrot organ  ch iz . robotn ików

Wszystkie te dzienniki stwierdzają, 
że wynik rokowań genewskich jest wła
ściwie kapitulacją na całej Unji przed 
Marszałkiem Piłsudskim

R Z a D l i t e w s k i  k o n f i s k u j e

1 M IE N IE  E M IG R A N T Ó W .
W iedeń , 29 grudn ia. (T e l.  G. P .) 

Z  K ow n a  donoszą, że rząd litew sk i 
postanow ił skon fiskow ać na rzecz 
państw a ruchom y i n ieruchoiny 
m a ją lek  em igran tów  litew sk ich .

Sprawa p, Antfrzra 
Mosa.

Lw ów . 30. grudnia.
Otrzymujemy następujące pismo z 

prośbą o umieszczenie :
„W  związku z nomtką „Gazety Po

rannej" z daty 17. grudnia 1927 r. 
Nr. 8.355 'powiadamiającą, że Sąd par 
iyjny miał potępić postępowanie p. b. 
posła Andrzeja Witosa, Prezydjum 
ZaTZ. Okr. P- S. L. „P iast" na Mało
polską Wschodnią stwierdza, że Sąd 
partyjny, któremu powierzone zostały 
do rozpatrzenia zarzuty uczynione p. 
b. postowi Andizejowa W ifosow. 
uotychczas ich nie rozpatrzył, a prze 
to żadnego wyroku potępiającego wy 
dać nie mógł. Zarząd Okręgowy P. S 
L. „P iast" na Małopolskę Wschodnią 
we Lwowie. Prezes W . Ostrowski- Se
kretarz Zagórski w. z.

Paiar w młynie na 
Zn esleniii.

Lwów, 30. grudnia.
(— .) Wczoraj popof. w młynie Fi 

lipa Singera na Zniesieniu, dzdearża- 
wionym przez Aleksandrę Kamdhs, 
wybuchł pożar, który mógłhy przy
brać wielkie rozm iary i zniszczyć cały 
młyn. Oto przy podpalaniu w  piecu 
skutkiem wadliwej budowy komina 
zajęła się belka, a powstały ogień 
objął cały sufit. Zaalarmowana straż 
pożarna przybyła szybko pod kie
rownictwem insp. Grankowskiegn i 
zdołała ogień zlokalizować, ratując 
młyn od zagłady.

Stolarz zafe ł się, spadłszy 
z  g p r k u .  1

Lwów, 30. grudnia.
(— ) Wczoraj późnym wieczorem 

w  realności w  Rynku pod L 8, zdarzył 
się wypadek, zakończony Tragiczną 
śmiercią ojca rodziny Około godz. 
9.49 powracał do domu, prawdopodo
bnie w  stanie podniecenia alkoholo
wego, zam ieszkały tam na II piętrze 
LO-letni stolarz, Michał Kowalczuk. 
Idąc przez ganek, przechylił się „ikcś 
tak nieszczęśliwie przez barjerę, ia 
zleciał na brulc i poniósł śmięrć na 
miejscu. W ładze policyjne wszczęły 
dochodzenia celem ustalenia przyczy
ny tego nieszczęśliwego unadku- Nie 
jest też wykluczono, że upadek ten 
mógł nastąpić skutkiem poślizgnięcia 
się, lub też z innej przyczyny. Zmarty 
osierocił żonę i dzieci.
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Znów sensaoyina atera z bâ na wit komlejskisgo.Tm M nasuńaresztów
z a  s t r ę c z  n i e  d o  i i e r z ^ ^ u .

H iST O R JA  K R U K O W S K IE G O  F K S -F R Y Z J E R A . —  P R Z E Z  M A Ł Ż E Ń S T W O  Z  Z A M O Ż N Ą  W Ł A Ś C I 
C IE L K Ą  S K L E P U  W Y K łE R O W A Ł  S IĘ  N A  K U PC A . —  H U L A S Z C Z E  Ż Y C IE  I R O ZW Ó D . _  M IE S Z 
K A N IE  IM M E R G LU E C K A  M IEJSC EM  ORGJ1 B O G A T Y C H  N A F C IA R Z Y . —  K U P C O W A  SE P A R A T K A  
Z  K R A K O W A  O F IA R Ą  P R Ó Ż N IA K A , P O T R Z E B U J Ą C E G O  P IE N IĘ  Ł Z Y . —  W E K S L O W A  T R A N S A K 
CJA W  S K L E P IE  F U T E R . —  P O S Z U K IW A N Ą  D A M Ę  Z N A JD U JĄ  W  H O T E L U . —  R YC E R SK I „ K L I-

J E N T “ S P IE S Z \  Z  PO M O CĄ.
Lw ów , 30 giudnia.

( — )  W c zo ra j p o lic ja  lw ow ska  
u jaw n iła  aferę, k tóre j bohaterem  
jest znany na lw ow sk im  bruku on 
giś .poważny kupiec Henryk Im- 
mtrgluck. Pan ten jeszcze przed  
dw om a la ty  uchodził w e L w o w ie  
za solidnego człow ieka  i dzięk i sto
sunkom  w yrob ion ym  m u przez żo 
nę p. Malwinę Immergluck I. voto 
Rusennian, w łaścicie lkę składu gra  
m o fon ów  i sklepu sportow ego p rzy  
ul. Jag ie llońsk ie j, m ia l duży k re 
dyt i c ieszy ł się pow ażan iem . Im 
m ergluck  b y ł p rzed  w o jn ą  b ied 
nym  fry z je rem . a gdy  w  czas'e 
w o jn y  poznał w  K rak ow ie  p. R o - 
senman, w  tym  czasie ju ż w dow ę, 
zam ożną w łaścic ie lkę sklepu, ce 
lem  pop raw ien ia  sobie bytu  ożen ił 
się. P rzez  k ilka  la l ży ł u czc iw ie  i 
solidnie, aż dop iero przed dw om a 
la ty , m a jąc  pełne zau fan ie -żony i 
duzo p ien iędzy,

począł hulać, 
m arnotrawić m ają tek  żony  na grze 
w  karty i na szerokich zabaw ach  z. 
kobietami z półświatka. Żona z ra 
zu znosiła  to c ie rp liw ie , ale k iedy 
w id z ia ła , że mą.ż je j m oże ja  dopro 
w adzić do k rań cow ej ru iny, posta
n ow iła  z m m  w z ią ć  rozwód. Razu 
pew nego  po w iększe j aw anturze 
pozbyła  go się z domu w  k ró 'k ie ; 
drodze. M ian ow ic ie  podarow ała  
m u pięknie urządzone mieszkanie 
3-pokojowe przy ul. O bozow ej 2, 
oraz zna< zna goiówkę a sam a w y 
prowadziła się, poczem  wszczęła 
proces ro zw od ow y .

Immergluck poezuwszy się wol
nym, posiadając jeszcze dość duzo p ie
niędzy, rozpoczął uycie ,lebejnana“ , 
t. zn. noce przepędzał w  kawiarniach, 
trwc-ndąc pieniądze ile tylko mógł. 
K iedy gotówka się skończyła, Irmner- 
glilck począł szukać

za źródłami dochodu.
W padł na pomysł, zresztą nic no 

wy, ale dotychczas eksploatowany 
przez łudSi, golowych w  każdej (ShwPt 
*a  wykonywanie tego zawodu pójść 
do kryminału. M ianowicie postanowił 
wykorzystać swoje obszerne n ierzKa- 
nie i  w  tym celu zwabiał do siebie 

bogatych na fdarzy 
z  Bitkowa i Tustcnowic na szerokie 
zabawy w  towarzystwie angażowa
nych przez siebie stapiane! W enery 
Obdarzony sprytem, umiał od swoich 
khientów wydobywać sute pieniądze 
za „gościnę".

Proceder ten uprawiał dość długo. 
Dopiero gdy razu pewhego z jednym 
ze swych gości pokłócił się i ten go 
wypoliczknwat, obrzucając stekiem zu 
pełnie zresztą słusznych epitetów, na
stąpiło zerwanie stosunków z klijenta 
mi i Immerglńck znowu znalazł się 
h«iz środków. W tedy pacizął wyistprze- 
daiwać jraeczy z mieszkania, a w  koń
cu sprzedał mieszkanie i w ynajął po
koik przy ul. Kochanowskiego 8.

Z mieszkania tego postanowił rów

nież ciągnąć zyski w  ten sposób, że 
użyczał je rowaitym  damom i pa
nom z dobrego towarzystwa .

na schadzki miłosne,
pobierając odpowiedni czynsz. Jak w y 
kazały dochodzenia, z pokoiku jego ko 
rzystaiy rozmaite osoby z dobrego to
warzystwa, nczenice, mundantki itd. .

Przed kilku miesiącami poznał on 
za pośrednictwem pielęgniarki Anny 
M. w  Kawiarni Wiedeńskiej niejaką 
Stanisławę Mfillerową z Krakowa, żo
nę kupca, ży jącą  z mężem w  separa
cji, która tułała się na lwowskim  bru
ku, żyjąc przeważnie ze znajomości 
męskich. Powróciła ona wówczas z 
Drohobycza, gdzie zerwawszy nagle z 
kochankiem, przyjechała do Lwowa 
bez środków do życia. Immerglucjc 
wziął ją

do bwbju mieszkania.
Mullorowa przybyła bez płaszcz..*, 
więc Immergluck udał się z nią do pe
wnego sklepu przy ul. Krakowskiej i 
tam wybrała ona sobie płaszcz za 850 
zl., dając nań weksel - WoWcwpŚ Im- 
nt*rgłQck kazał wystawić kupcowi 
weksel na 300 zł*, a za owe 50 zł. po
lecił sobie zrobi® kołnierz do futra, o 
ozem ona nie dziedziała.

Już po kiilku dniach oświadczył 
jej, że nie posiada on. żadnych srod-

Lw ów , 30 grudnia.

( — )  W czo ra jsza  rozp raw a p rze 
c iw k o  M arc in ow i W o lfo w i,  oskar
żonem u o skrytobó jcze żonubójstwo 

< w  k rech ow ie , rozpoczęła się postę
pow an iem  dow odow em , które trw a 
ło  ca ły  dzień. P rzez  salę p rzew in ę 
ło się m nóstw o św iadków , k re w 
nych i zn a jom ych  trzech oskarżo
nych. W ięk sza  część św iad k ów  z e 
znała d la  oskarżonych  bardzo ob- 
ciążająco.

Św iadek  R egina  H uppertow a, 
m atka denatki zeznała, że n iep raw  
dą jest, by  zam ordow ana  je j córka 
Anna  by ła  tak b rzydką, że aż do 
n ie j m ożna by ło  czuć wstręt, a 
zresztą n ikt nic zm uszał W o lfa  do 
w zięc ia  ślubu. Jeszcze przed  sa
m ym  ślubem  św iadek  w idząc, że 
W o l f  się waha, ośw iadczy ła  mu, że 
może z rezygn ow ać  z tego m a łżeń 
stwa, za co nie będzie m ia ła  doń 
żadnego żalu.

Ś w iadek  S era fina  Mykiełyta, 
siostra osk.- P etra  M yk ie ły ty , była  

kochanką W o lfa , 
z  k tórą  011 u trzym yw a ł stosunki je 
szcze po ślubie. P rzy rzek a ł je j,  że 
się z nią ożeni, bo w  K rech ow ie  
długo nie posiedzi i w róc i do domu

kćw na utrzymainie i odtąd musi cna 
zarabiać na życie 

dla sienie i dla niego. MMerciwa nie 
mając nic ido etraceniia, ani inmer dro
gi wyjścia, gdyż była bez mieszkania, 
zgodziła się i tak. stan ■zeczy srwai 
przez kilka miesięcy. Od ozaau do 
czasu, do pokoju tego Imiuea^Iudk spro
wadzał obazcnmL.jigze towarzystwo na 
libację. Pewnogo razu immCTglluGk: za 
żądał od niej większej* ilości pieniędizy, 
a g)l:y Mil! tonowa nie chciała rmi dać, 
zaczął ją bić, poozorm opuściła go i 
w ięcej nie wróć Ja. Rzeczy, które zo
stawiła*, Immcrgltidk stanowczo nje 
chciał wydać.

Gdy niedawno upłynął t rmiin płat
ność’ wcissia, kupiec ów zażądał odl 
Immerglueka, by sam zapłacili, wizgi, 
wskazał mu adres Mullerowuj. Imimer- 
gluek uriał sio z  owymi kupcem na po
szukiwanie MO* Li er owej i zm faa ł ją 

w jednym z hoteli 
w  śródmieściu w  towarzuńwie * ć*\v u 
panów. Gdy kupiec pmzocfełLawił jcij 
weksei, oświadczyła, że za trzy lub 
cztery dni zapłaci, poczerni ze swym 
Kłopotem zw ierzyła  się jednemu ze 
swych .przygodnych przyjaciół Ran 
ten okazał się inodzwyuzajj j.elegan 
ck i", albowiem naalępnego dnia udał 
się do owego kupca, przycrcm  dtowie-

iod zin n ego  do Butyl, gd zie  w eźm ie  
z  n ią śluD.

Następny św iadek Jewk.a Sałyk, 
daw na kochanka W o lfa  zeznała, że 
oskarżony by ł notorycznym  rlon- 
żuanem , który uwodził dziewczęta 
we w si i wszystkim przyrzekał się 
ożenić, z nią u trzym yw a ł również 
stosunki, a gd y  rob iła  m u w yrzu ty , 
że się żen i z inną. w ów czas uspo
k a ja ł ją , zęby sob ie z tego nic nie 
rob iła  an i się m artw iła , bo on 

i tak wróci niebawem.

Dalsi świadkowie oiliwodowi Maria 
Gorzko i Jagna Rzyczkowisika zezmwłyt, 
że były obecne na śiubie Wolta, który 
skarżył im się, że do małżeństwa tero 
namówiono go wbrew  jego wołi. Na- 
stępńip zeznawała m^tlka oskarżonego 
Kaiiariyna,’ która. j.ak twierdzi), przed 
ślubom powiedziała synowi, że jeżeli 
mu p:ę narzeczona me podloba*. to 
niech *się nie żenii, jcd.uaikowoż było to 
już zapóźno. g ly ż  już się zdecydował. 
Świadkowie Michał Kowal i Mfkoła, 
Paw ły*zvn  stwierdzili, że gdy oskar
żony szedł do Siu Pu. był zrervguow-- 
ry , mówił im, że Jftet mu bard-zo przy
kro i że uczynił to z ostateczności.

Po tych zeznaniach świadków od
czytano akta, oraz orzeczenie lekar
skie, stwierdzające, że oskarżony jeal i

Piiiczscr; 
JEDIABKE

u /n si odnielszych noiuraun 
ooieea w oor mnym 

w Dorze
* ✓

« LA UILLF OE F A M
CfiSRYEL t m i
LlllOUf, F L  M J S C H ! 1 1 .

250 zł., zaś 50 zł. ma polecenie łm- 
morglucrka kupiec dopifeał, za co mu 
zrobił kołnierz.

MullurOwia dowiedziawszy silę o 
'tym podstępie,

wpadła w  pasję, 
albowiem już miała dosyć wytzysttć- 
wani.a jej przez Imtnergliictkai, który 
ją Etręczyi ao nierządu —  i dkmiosła 
o wszysiiktom policji, PrziopTowadzcme 
dochodzenia wykazały, że tmirnangłiltók 
ma duzo poiobnycn sprawek na su
mieniu, wobec czogc aruazlowuno go i 
osadzono w aresztajcin policyjnych 
Dziś po* uzupełnieniu dterhodzeń bę-j 
dzie on odstawiony db wk^ienia do 
więzienia do (dyspozycji prołhfraftar®.* 
Będzie odpowiadał’ na podstawie no
wego dekretu Pruzydlenita RzipDiuj o 
stręrzcnin do nierządu, przewilufące- 
r;o karę ciężkiego w ięzieni do 10 lat.

był w chw ili popełnienia czynu 
zunełme poczytalny,

«!ó| ). że jego stan unrosiłwwy a mia
nowicie rozwaga i. spokój wskazują, 
ża jest do ne-mego stopnia zwyrodma 
ły, co może mu być poczytane jedynie 
jako okoliczność łaigodteąca.

Świadkowie zeznali co do współoskar- 
źonj'ch, że Mykiełyta posiadał przemo
żny wpływ na W olfa i mógł na jego de
cyzję silnie wpłynąć Na tych zeznaniach 
zakończono postępowanie dowodowe, 
poczem postawiono »ędziorr. przysięgłym 
pytanie w kierunku zbroani morderstwa. 
Dziś nastapią przemówienia obrońców i 
prokuratora, poczem sędziowie przysię
gli wydadzą werdykt.

N A D E S Ł A N E .

P O D Z IĘ K O M ’A M E .
W szys tk im , k tó rzy  w z ię li udział 

w  oddaniu  ostatn iej p rzys łu g i n ie
odża łow anej pam ięci M ężow i m o 
jem u  śp K a ro low i O lanczukow i i 
s łow am i współczucia starali się 
z łagodzić  cios, k tóry  nas dotknął, 
tą drogą składam  serdeczne Bóg 
zapiać. lOSłó

Józefa O lańczukow a 
z synami.

dział się. że płaszcz koss-tewał tylko

" W s i Mmm - fćnobóJta ’
pod pręjperzedi zeznań swłoh eks-kochanek.

Z E Z N A N IA  M A T K I O F IA R Y . —  W O L F  R O Z D A W A Ł  SER CE  N A  W S Z Y S T K IE  STR O N Y . - C O  MÓ
W IĄ  L E K A R Z E  R Z E C Z O Z N A W C Y ?  —  D Z IŚ  Z A P A D N IE  W Y R O K .
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CIEKAWA ZACADKA PSYCHOLOCIC ZNA. 4  ZBRODNIA, DOKONANA PRZED ROKIEM, W  YJAŚNIA SIĘ W  NIE
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Londyn , w  gfitfłrbu.

'L i). W  n iezw yk ły  .sposób "wyjaśnli- 
la sic obecnio tajemnica morderstwa 
iiuk<nin!jtei prae-d rok iem  na jecBney z  
•ńajluclAiojszych uilic londyńskich, a 
którego ofiarą  pajda piękna żicina zn a 
nego. p rzem ysłow ca  tnli^jszago, Johna 
Pliersona. Moutkarca zab ij b iedna ko
bietę nożem, k lo ry  poaostal w  cM ie o- 
lia.ry. Poczerni zn ik iią l bez śladu, a 
w sze lk ie  avysiilfkii. palkijil, aby” go odna
leźć. spełzły na o-iczem.

Z rezygn ow ano już z  nada ieji wy ja
śn ien ia tej taijeminicziej zibrcdinii, gdy 
tnmęzasem  przypanaow e okoliczności 
p ozw o liły  śtwiendzić, że  m orfer-cą jest 
nie zaw odow y iżbrodiińarz, lecz  po- 
ws^echni,,; szan ow an y rejent,

Tomasz Duibake.
Rejent ten, m ężczyizna 57-lotni, 

stary 'kawaler, popadł od1 .pewinago 
czasu

W  LONDYNIE,
(Do ryciny na stronię I-szei).
Zab ił osobę, której EuneJiniie nie 

^nal. Zroc-ił to jakby  w  ś n * ,  n k  zdla- 
ja.c ‘•obie dlobrze sprawy ze aweog 
cizynu. Późn ie j jednak

przyszła  reakcja.
W yrzu ty  sum ien ia pożera ły  i t r a m ly  
jego duszę jak choroba raka

K io  m ia ł iodna-k odw agi przycinać 
się do zbrodni i  ponieść za  nią, karę. 
Dopiero w b rew  sw ój w o li oddał eśę 
w ięce  sprawiedliwości,

Afera ta w yw oła ła  w  Londynie 
ogromne zainteresowanie,

Sfeo jednak rśjenła nie pozwala na 
r a z i e  na wszczęcie postępowania kar- 
Uaffo. Kto w io nawet, ozy  cnory wogó- 
le odzyska kiedykolwiek zupełną ró
wnowagę umysłu

Rycina rte&ża przedstawia kilka 
momentów tej sensacyjnej afery, pod- 
nej pióra Doitojewsidego...

„Starszym pianom” niewoino
chodzić zg kulisy.

NIE POMOGŁY NAWET INTERWENCJE DYPLOMATYCZNE.
Paryż. w  grudniu, 

(e) Śród abonentów wielkiej opery pa
rs akiej paiwufł) wielkie wzrburzemer - OJ 
ni-eipaimiętnych azasow przysługiwało im,

Nagle i niespodziewanie, j.ik piorun 
z jasnego nieba spadł na nich snzowy za
kaz w izyt zaknliBOwycn, wydany przez 
nowego dyrektora opery. Aboneiici pod-

TY diiuy IVMUU| UCl TT w Tf J ■
Stan chorego pegarrzał się coraz bar
dziej, aż wreszcie musiano go urnnie- 
ś;::ć w sanatoriom  i l a  nerw ow o cho
rych.

Tutaj rejent zaczął mówtić od' rze
czy. a w  łych pomieszanych i1 powi 
klawych słowach chorego odkrył jeden 
z lekarzy sana.tarjuim, iż Duibake iSi1!- 
nie jest zw iązany z iowetii tajfeinni- 
czem morderstwem, sipełniionem przed 
rokiem na oiobie pani Plronson.

l)urbake‘a jugdldano lęcsenin psy- 
chuanalitycznemn. Dzięki uimiejętme- 
mu postępowaniu crwego lekairzia zdlo- 
s ino usialić, że owym mardlercą, bez
owocnie poszukiwanym przez policję, 
jest właśnie rejent Durb-ake.

Cóż jednak mogło -aktonilć solidne
go. poważnego człow ieka ido M p stra
szliwego rzynu? Oto Dunnake, który 
od szeregu lał zajmował się- psycho
patologią kryminalną a naiwet napi
sał popularną rozprawę z  tego zakre
su —  zainteresował Kę żyw o sprawą 
osławi,ionogo Kuby Rozpruwacza („Jack 
The Ripper").

N iezwykłe tego pctliwornogo
żbmdniarza z niesamowitą jakąś siłą 
zaciążyły nad duszą -ejenta. I wfcrórt- 
t i  opętany został mysią prześladow
czą, zmuszającą go do pójścia śladem 
Kuby Rozpruwacz?

uyi i i <i*u j i,,łq> pi a n u w tiiumju
pn za kolisy, gdzie mogi składać „huldy,1 
i ..słodycze" u stóp ariystelk; oczywiście 
sta.li bywalcy opery, zwłaszcza l- z w. 
,,viena maroheurs“  suwapliwie z tego pra
wa korzystali

wicntre ,,ici-t tjj.ii , u iitiwcł.
wpływy dyplomatów i ministrów, doma
gając się taiesiesiS. drakońssicgo zakazu 
Jak dotąd wszakże nic nie wasoial’ i \tto- 
ta do upragnionego raju są dla nich na 
dal zamknięto

Ktu właśuiwis rządzi Rosją?
DZIEWIĄTKA, TRZYMAJĄ SA ZA 

Ryga, w- grudniu, 
fe ) & m o  ,rysk ie „SiGgodn.ia'1, po- 

dając z .Moskwy w iadom ość o ukssltaił- 
towaniu ruj now ego dkladiu B iura J V  
I i tycznego S c w . ' Pamfcj KarniundltyTciaoi 
(..PoKth uro“ ),  zw raca uwagę, z e  ciałcn 
kowi-e teg&j B iura jworzą faMytcizmie 
rząd v;isp‘ółaże(fmej R.ciaji.. W  skład Po- 
li-tbiura w o h a lzą  obecinłe:

Bnchaiyn, naozelny toorotyk par
tyjny, intcrpreitalior letnóninmu, wytłyk- 
ńy rnarksisAa, którego Leniin w  Swoim 
cagiple eskanżał o zbyta ią lewiicewitść; 
W orossyłow, który siwego c,ia9u zdit i- 
dził Trc-ckiego i przrsa.dł . na sitranę 
Stalina; iiapitępnife' Ealiuin, pre/Jog 
Centralnego Komitotiu W yk., człow iek 
o spokojnym charakterrze, nie wyw iera 
jący większego wiplywu na po,' |.\i\ę 
sowjeeką. Sekretarz Paiuflji Mototow, 
Prezes Pady krtmiisarzy Ijudtawych 
Ryków, Koinipa,rz Ludowy Kcmuncka-

ŁEB 150 M ILiONOW E PAŃSTWO-
iacji Rudzatak, i-iro-zeo ,Międlzymar. Zwjąz 

kcnv Zawod(o'w‘yGli Tomski,, prezoa R a- 
Cy N aczelnej Gosp. Krajowego Knjby- 
ozew , rra z dylbtator R-cislo, SfTtreianz 
Ce nera,lny -W K F. Stalin.

PowTÓriwszy z zagranicy przyw io 
złam ostatnie nowości z zakresu 
kosmetyki, farbowania, ondulacji i 
fryzur. —  Najnowsze systemy m a
sażów, a w  szczególności I o d e m. 
Okłady wszelkiego rodzaju, maski 
przeć*w zmarszczkom, najnowsze 

aparaty', manicure.

BERTA THILL 
pi. Trybunalski L. 1. I. p.

iOSiG
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FRANCISZEK MOLNAR

PAN FUTRO.
W  moim pamiętniku z przpdwOj«nnych 

czasów, tiddy życie plymęlo w błogiej 
bcintrofcce, znajduję zanotowany piwien e- 
pizod, który pozwolę sobie tu wiernie opc- 
wiedziećy. .

liiiatrm kolegę, mlodegio dziennikarza, 
ba.rdizo miłego, pe-lndgo humoru ch'opci 
z bujną fan tatsją, przejawiającą się jertna-, 
częściej w  jego życiu codzieńncm, niż w 
artykułach, które pisywał-

Pewnego pięknego dnua kolega mój 
obsta.iowal sobie wspaniale futrp, na bar
dzo dogodnych waruiikacn, przy odbiorze 
wpla-ta większej sumy, resztę izaś należ
ności rozłoiżano mu na raty- Pierwszego 
więc wiplaoil jedną trzecią cześć potrzy
manej pensji i futro odebrał. Po kolacji 
zjaw ił się w nowem futrze w . kawiarni, 
gdzie się stało zbierali literaci i dzienni
karze i rozkoszował się wrażaniem, js.kie 
wyiwolał w gronie młodych kolegów. U- 
siódl przy duży m, okrągłym stole pośrodku 
kawiarni, obok na pusiym krześle ułoży) 
•starannie futro, i z czułością gładził ręką 
lśniący włos kołnierza.

Kawiarnia była przepełniona. Kiedy 
masz dzieiinikiarz zamówił filiżankę ka- 
wyy, podszedł do stolika plaLiiczy a groźną 
nrrną i  powitadzdai.

—  Pan będzie łaskaw futro odda'.; do 
szatni.

Miody tijzłowieik spojrzał na. ketnera 
wzrokiem ojca, któremu chcą zaibra- je
dyne dziecko.

—  Nie oddani futra, bc rr.ogą rni je 
ukraść.

—  Niech pan będzie zupełnie spokojny 
—  odpowiedział surowo płatniczy, a zre- 
sztą, właściciel szatni odjwwiada złożoną 
kaucją za wszystkie rzeczy a nidgo poizo 
stawi one.

Młodzieniec pogładził znowu futro i 
rzekł:

—  Nie pozwolę futra stąd zabrać. 
Wcale się nie boję, żeby ie ukradli, ale 
to jest zupełnie nowe futro i nie chcę się 
ani na chwilę z nim rozstać!

Niewzruszony płatniczy upierał się 
przy swo’m .

—  Proszę iiana, krzesło potrzebne jest 
dla gościa, futro nie może na ciem leżeć.

—  Co słysizę? A czy panu to sprawie, 
różnicę?

—  Oczywiście —  odparł płatniczy — 
kawiarnia jest przepełniona. Jeżeili na 
łom krześle usiądzie jakiś gość, to musi 
dla siebie cośkolwiek zam-Myte. Pan fu- 
irean za-jmuje jedno miejsce. 0  ile się pan 
nie chce zastopować do przepisów, niech 
pan będzie łaskaw zabrać swoje futro i o- 
puścić nasz lokal.

Uśmiech zaigral na ustach dzienni- 
karżą.

—  W ie pan, co mu połciem? —  po
wiedział do płatniczego —  niect pan dla 
mojego futra przyniesie również filiżankę 
czarnej, kawy.

Ze zdumienia kelner nie w ledział, co 
robić. Na taiką. propozycję nie był przy- 
golowany. Na podobny obrót sprawy, nie 
było już rady. Poszedł więc i przyniósł 
dwie c.ra.rno kawy. Jedną dla dziennika
rza, drugą dla futra- Dziennikarz zwrócił 
się uprzejmie do futra:

—  Łaskawy pan iloma kawałkami cu
kru słodzi kawę?

Przyłożył głowę do futrzanego kołnie
rza* jakedyby oczekując od mego odpo
wiedzą. Po tam włożył dwa krwidik. cukru 
do filiżanki, stojącej przed futrem. Go
ście, siedzący przy okrągłym stole, wy 
buchnęli śmiechem. Płatni,zzy, czerwo
ny ze złości, gestykulując żywo, nara
dza1 się w kącie z ‘właśc:ci/Vcm kawiar
ni. Nagle podszedł znowu do dzienni
karza:

— Proszę pana, (o są żarły, które się 
muszą skończyć. Skąd pan może wie
dzieć, że gość, któryby zajął to miejsce 
obslslowalby filiżankę czarnej, a m e kie
liszek likieru, albo flaszkę wina, z  czego 
zakład miałby o wiele większy zarobek?

Goście z zainteresowanii#M przysłuehi- . 
wa.li się tej rozmowie. W  ogólnej ciszy 
rozległ się głos dziennikarza:

—  Ja jcistorc b edahiem, więc piję 
tytko filiżankę czarnej kawy. Ale dla

Z TEATRU.
(„Niezwykły seans”, <J-emał sensacyjny 

w 3 aktach Bayaida Vciliera.)

Lwów, 30. grudni 
Gdyby nie oceanowa odległość mię

dzy Lwowem  i Ameryka, a poza tem nie
zbita pewność, że Bayard Veiller nie li
mie czytać po polsku, mógłby ni przypusz 
■/:.f sn,!,(,iic, yo, 7tv*taH-m okradziony. .,■> 

ja  pierwszy przed laty w swojej komc- 
d jo - farsie „K łopoty pana Złolopolskie- 
go 1 użyiem seansu i jego trików jako 
kanwy do dzieła Scenicznego. Tylko u 
mnie było to wszystko na wćśolo, a u me
go sympatycznego kolegi amerykańskie 
go na serjo, komedjowo - mełodramaty- 
cznie i prawie że tragicznie. To pewna, 
że w tym wypadku obaj nie myśleliśmy 
na serjo o powaznem dziele sztuki, tylko, 
że ja strzelałem na wesołość, on zaś na 
dreszczyk publiczności, wychowanej ml 
kinie, powieściach Conan Doylego czy in
nego Leblanca. Muszę przyznać, że mój 
kolega wywiązał się ze swego zadania 
niezwykle sprytnie i pomysłowo Sztuka 
jego naprawdę zaciekawia, wzbudza dre 
szrzyk, trzyma w  napięciu aż do ostatka 
dzięki świetnemu pomysłowi odkrycia 
sprawcy zbrodni dopiero w  ostatniej 
scenie trzeciego aktu Rzecz naturalna, 
że już z samej kurtuazji autorskiej nie 
podam ani treści sztuki ani nie zdra 
dzę, kto sztyletem w plecy podczas 
seansu zabił nana Edwarda Wales. W  ten 
sposób bowiem wybiłbym memu koledze 
ząb trzonowy i źle się przysłużył teatrom, 
które na gwałt potrzebują, trochę publicz
ności, płacącej wstępy i żądnej sensacji. 
Mogę jednak zaręczyć, że sztuka napra
wdę interesuje nawet inteligenta, że była 
starannie i solidnie wyreżyserowana 
przez Żvleckiego i świetnie zagrana 
przez wszystkich, a w szczególności 
przez przedstawicieli trzech głównych 
kreacji: p. Siemaszkową, Zaklicką i
Szyndlćra. A zwłaszcza p. Siernaszkowa. 
cudowna w swej bezpośredniości, i eiep 
tym tonie i sile dramatycznej ekspresji. 
Bo wielki artysta nawet z małej rzeczy 
potrafi zrobić rzecz wielką, t. rn. w tyni 
wypadku sztukę sensacyjną podnieść do 
poziomu prawdziwej sztuki. W yżej w y
mienione powody powinny wj starczyć 
ażeby 7 ..Niezwykłego spansu" uczynić 
sztukę kasową. T wierzę, że tak się sta
nie Henryk Zbierzcnowski.

---

Każdy powinien zosiać 
członkiem L  0. P. P.

mego pana Futra, prószę .natychmiast po
dać butelkę „Pcnnmery" i kfllŁa szklanek.

Po chwili stała przed futrem bntilka 
sżanrpana, a dziennikarz nwi-óail s:ę do 
gości z następującą przemjwą:

—  Mój pam Fuitro jest dzaś w dosko
nałym hiuro< rze, bo dostał się w  ręce tak 
dobnqgo pana, jakim ja jestem. Pan Fulro 
pi jo d jiś szampan? i najuprzejmiej pań
stwa prosi, żebj się z  nim trącili kie
liszkiem.

Przyniesiono szikłainki i wszystkim na
lano szampamaą tyłko szklanka stojąca 
przfcd futrem była pusta- dziennikarz 
również uparł się przy tem, że sost Ue- 
daikiom, któromu czarna kawa mus w y
starczyć.

Teraz nastąpiła rzecz nieoczekiwani 
Dziommikarz zauważył, że p laLrczy i kei- 
ner roiwa,fipi«fwa.jaoo odnoszą się do wy- 
płaca.lności futra, wyjął więc .z kioszon: 
pozoplalą p nsję i położył pieniądze na 
sto1® pi-zed futrom Poczem zawołał:

—  Par Futro staluje jeszcze iedną bu
telkę szampana!

Wniesiono dmgą butelkę- Jedoń z< go
ści wzniósł krótki toast na rześć futrr'. 
Przyniesiono zakąski i likiery. Kto pod
szedł do okrągłego stołu jadł i p 1, tylko 
dziennikar-ź nic nie ja-dl. Jest biedaktom, 
który się musi zadowolnić filiżanką cza' ■ 
nej kawy...

Po godzinie wy-zenpała się cała go
tówka, leząca przed futrem na stole. Z nu-
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Z A T A J E N IE  Z A P A S Ó W  T O W A R U  P R Z E D  W Ł A D Z A M I  S K A R B O W E M U  —  D Y R E K C J A  S P Ó Ł 
D Z IE L N I  U K R Y W A  T Y T O Ń  W  K O M Ó R C E  D O Z O R C Z Y N I D O M U . —  S F A Ł S Z O W A N IE  A R K U S Z A

P O B O R U  T Y T O N IU .

L w ó w , 30 grudnia.

( — )  Z  końcem  r. 1925 na podsta 
w ie  rozporządzen ia  M in. skarlm  
nastąpiła  p od w yżk a  cen w y ro b ó w  
ty ton iow ych  o 20 pr<,, p rzyczem  
nakazano zgłoszen ie zapasów  ty to 
n iow ych  ccJem dopłaty różn icy  
m ięd zy  ceną dotychczas ob ow ią zu 
ją cą  a ceną podw yższoną. W ła ś c i
c ie le  sk lepów  ty ton iow ych  o b ow ią 
zan i b y li podać organom  skarbo
w y m  zapas posiadanego tyton iu  w  
ostatnim  dniu grudn ia 1925 r. R o z 
porządzen ie  to tyczy ło  się rów n ież 
m . i. Spó łdzie ln i p aw . K o ła

Z w ią zk u  In w a lid ó w  w o jennych ,

k tóra  p row ad z iła  h u rtow n ię  ty to 
n iow ą  p rzy  u'l. SkanbKowskiej 25 
we L w o w ie . Zarząd  Spółdzie ln i j e 
dnak rozm yś ln ie  n ie zg łosił posia- 
uanycn zapasów  i znaczną ich 
częsc u k ry ł przed  organam i skar- 
bow em i, b y  nie u iśc ić  nrzep isanej 
dopłaty. 28 gru dn ia  1925 r. p r z y 
dzie lono pow yższe j h u rtow n i w y 
roby ty ton iow e w artości 15 tys. zł. 
K ie row n ik  hu rtow n i L u d w ik  H ra -  
del p iz y  pom ocy  m agazyn iera  
M ar jan a  K a&prowa, za w ied zą  i po  
lecen iem  dyrek tora  Spółdzie ln i K a 
ro la  S aw y , dz ia ła jącego  w  p orozu 
m ien iu  z R adą nadzorczą S pó ł
dzie ln i, z łożoną z  Ju ljana F ia łk o w 
skiego, Józefa  F a ryn ia rza , W la d j  -  
s ław a S taw arśK iego, Ju ljana M u- 
rza łow sK iego i M icha ła  . R a ta jsk ie 
go, ca ły

len zapas ukry ł

w  kom órce Z o f j i  Tabaczuh , dozor- 
c zyn i rea lności przy ul. Skarbkow - 
sk ie j 23, o ra z  u M ichała  R a ta jsk ie 
go, członka R ady  nadzorczej.

N a  m an ipu lac ji te j za rob ili ok o 
ło 3 tys. zł i aby proceder ten u - 
k ryć  p rzed  organam . skarbow ym i, 
postarali się o s fin gow an y  arkusz 
poborow y  z datą stycznm w ą tak, 
jak  gd y b y  w  styczn iu  tow ar len ku 
p il i  ju ż  po cenach w yższych . ( A r 
kusz ten dołączony jest do Uktów 
są d ow ych ). Ponadto akt oskarże-

ną wielkiego pana, dzieimikari (la/i znak 
płatniczemu:

—  Proszę o rachunek.
Przyniesiono rachunek, dziennikarz go

zapłacił i dal hojny na/piwek. Płatniczy 
zwrócal się do dmennikćrza

— Pan szanowny miał jedną czarną?
—  ■ Ale jej nie zapłacę. Niech pan do 

pisze cjto mego rachunku. Jak zwykle nie 
mam pieniędzy.

To powiedziawszy, powwta.l. Płatniczy 
już oddaiw,nj. zupełnie udobruchamy, zer
wał się usłużnie, chcąc wziąć futro i po
dać jd dziennikarzowi-

—  Stój! —  zawołał nasz przyjaciel. 
—  Co pan chce zrobić? Jak pan może 
z eleisraiMkwi gościem obchodząc się tak, 
jakby byl tylko zwykłą częścią gardero
by? Proszę z  należnym szacunkiem wziąć 
futro, zawołać kolegę i  pomóc nto mnie 
włożyć futro, lecz eamu Fuitro pomóc uło
żyć się na moich barkach.

Stało się, jak tego pragnął. Nie ustą
pił. dopoki płatniczy nie uniósł futra, a 
dwóch kelnerów podsadziło dziemmikajrza, 
który delikatnie opuścił ręce w rękawy. 
Żegnany gorącem i owacjom, wszystkich 
gości, wyszedł z kawam i-

Tłum. F. M.

nia zarzuca H rad low i, że w  k w ie 
tn iu 1928 r. zrob ił

fa łs zyw e  zam ów ień .c  
i  pobi any ty toń  na k w o ię  5 tys. zł. 
sprzedał na w łasn y  rachunek, z y 
skując w  ten sposób n ie lega ln ie  
k\vote„ 120 zł. O perację lę m lał rze 
kom o p rzep row adzić  za  zgoda dyr. 
S a w y  i członka R ad y  nadzorczej 
F ia łkow sk iego . O bie te m ach inac je  
w y s z ły  na ja w  i p rokuratura oskar 
ży ła  w szystk ich  o przestępstw o z  § 
70 ustaw y karn e j skarbow ej. P ie r 
w sza rozp raw a  odbyła  się 22 p aź
d ziern ika , a le  p on iew aż  prokurator

Lwów, 30- grudnia.

(— ) W  nocy ma 7. sierpnia post. 
Paweł Baran patrolując w  ul. Gróde
ckiej, zauważył, że w  sklepie spożyw
czym Lcji Gemzy pod I. 65 przy tej u- 
1'i'dy,, żaluzja jest nieco podniesiona, a 
kiodka zerwana. Gdy się zb liży ł i po
słyszał szmer, bagnetem żaluzje spu- 
'Scił i przymocował tak, uby sprawcy 
nie mogli się wy dostać. W ted y  gwizd 
kicm zaalarmował drugiego posterun
kowego, poczem obaj weszli do 
wnętrza. Tam zastali przy pracy no
torycznego złodzieja Steiana Sołtysa

Londyn, w grudniu- 

(I-I). W  Londynie mieszka od roku 
dla studjów książę

Jam Sahib, 
władca indyjskiego państewka Nawa- 
nagar. lam Sahib, młodzieniec 18-tet- 
ni, wobec innych władców indyjskich, 
jest wprost biedakiem. Mimo to odzna
cza się

niesłychana 'ozrsnitnościa.
Pisma londyńskie raz po raz zajmują 
się dlatego Sahibom. I  tak niedawno 
znalazł się on aa ustach wszystkich, 
a zw łaszcza pięknych cór Aibionu.

Oto Jam Sahib starał się od pewne
go czasu o względy znakomitej 
aktorki,

Adeliny Fearn,
młodej i prześlicznej osóbki, znanej 
zarówno z w ielkiej ekscentryczności, 
jaK z bardzo solidnero tiybn życia. 
Jam Sahib próbował wszelkiemi spo 
sobami zb lizyć się do czarującej Ade
liny. Wszelkie jednak jpgo starania 
spelzhi na niczem. Aktorka ani sły
szeć nie chciała o despotycznym a- 
m ancie-

W ówczas SahiL wpadł na

p ow o ła ł n ow ych  św iad k ów  dow o 
dow ych , została odroczona.

W c zo ra j odby ła  się ponow na 
rozp raw a . Przesłuchan i św iad k o 
w ie  lik w id a to r  B asorow icz oraz 
kasjer Spó łdzie ln i F u rek  zeznali 
d la  oskarżonych b. obciąża jąco. 
Celem  przesłuchan ia  dalszych 
św iad k ów  rozp raw ę p rzerw an o  do 
soboty Osk. hradila  brom  adw . dr 
Janusz W eiss , K asp row a  dr. H e il-  
pern, R ata jsk iego dr. rhusmiu, a 
reszty  oskarżonych  adw . dr. G óło- 
gorski.

w  towarzystwie M ichała Homego, któ 
rzy zajęci byli robieniem otworu w 
ścianie do przyległego sklepu koniek- 
cji damskiej Jakóba Finklera. Zło- 
Sźipji zatrzymamo wraz z narzędziami 
do włamania-

Wczoraj złodzieje ci stanęli przed 
senatem III pod przewodnictwem r. 
Bajorka i po przeprowadzonej rozpra
w ie zostali zasądzeni: Sołtys na pół
tora reku ciężkiego wiezienia, Horny 
na 5 raies. Pierwszy stanął bez obroń
cy, drugiego bronił adw. dr Axer.

oryginalną mysi.
Na każde przedstawienie, w  którem 
brała udział A deliria, posyłał jej 

ito koszow z kwiatami. 
W ywołało to

niesłychaną sensację.
Artystce sprawiło tu przyjemność ty l
ko pierwszego ia zn  Później jednak 

i (a.ka olbrzymia ilość kwiatów siała, się 
dla niej kłopotliwą. Uprosiła tedy dy
rektora teatru, aby kw iatów  fnJe po
zw olił wnosić na scenę- Dyrektor, bę
dący prawdopodobnie w porożu mi en .u 
z księciem,

odmówił grzecznie, 
tłumacząc się, żc nie może tego uczy 
nić wobec ta i dostojnej figury.

Wówczas Adelina napisała od księ
cia hst z  prośbą, aby zaniechał tej 
kwiatowej owacji. Książę oświadczył, 
żc się na to zgodzi, a.le pod warun- 
kime, że piękna aktorka użyczy mu 
krótkiej rozmowy. Artystka zacietrze
wiona w  uporze, odmówiła.

I  teraz toczy się ta ciekawa kam- 
paaija, a Londyn zastanawia się nad 
tem:

Kto zwyciężył

Na marginesie.
FStlJĄ SIĘ DOBRE OBYCZAjE...

Lwów, 30. grudnia. 

Tak zwana pra«a ,.powaj$na“ , a za
tem polityczna, lub dbkladuóaj partyj
na odnosi się jak wadam i ze szcze
rą pogardą do „prasy sensacyjnej 
Zarzuca jej rzecz bmdizc szpetną, bo 
demoralizowanie spcieczeiistwa i  psu. 
ciii dobrych obyczajów.

Zarzut jest ciężki. bc obyczaje są 
'podwaliną życ-ia społecznego. N iep ra 
wa. które tylko ustelLaiją stan faktycz
ny, ale w las me obyczaje, te na Libe
ro. składa s:ę mądrość i dośw.adezeime 
przciików, które są jedynym t apok 
czcnstwie tkwiącym regulaitorem i.u- 

I stynkfów' i odm* :ihów. Opyosaje pozwo
li i y przetrwać fcatoi-icyzirnorw rewo
lucję francuską i jej przeciw jreblgji 
v. ymier-zom prawa, zakorzeniany głę
boko obyczaj sprawna., że w  tyilu repu
blikach eurapejdkiieh zachował się 
sprzeczny z prawem kunt monarchy, 
tytułów ' wartość, nabytych przez u- 
redzenie

1 undamenlem zaś dobrych obycza
jów jest nic innegc, jatk poazanawam-e 
autorytetu. Niech to będzie autorytet 
rodziców w  rcdizmie, c zy  wodzkw w 
wojsku, czy w‘iełik:ch mężów stanu w  
polityce, czy wiuSk,ioh lullenltów w  
sztuce,- czy  lud.Zu i iinsf-ytucyj zasłużo
nych w którejkolwiek dziedzinie pra 
cy, —  autorytet jesi wartością,, którą 
mu i-i się oszczędzać Niuzenerr-te jeno 
sprowadza rozprzężenie i amarcbiję.

SpoleczertsSwa, dlające na dojrza
łym stopniu kultury, w'ed)zą o tem. 
I czyn ią wszystko, aiby marwat SMpry- 
tet, który musi upaść, autorytet skom- 
pramitowany, '—  nocłrcrwać z honora
mi, a przynajmniej jak najciszer.

Inaczej w  Polsce Najczieigodme-jisze 
nazwiska z i uh ością nurza s ę  w  bagnie 
sensacji. Z zam ilowanien dfeiespa się 
mężów stanu z tej oaci. tio jhkrej 'ma 
prawo najnedizniejBzy czkw idk prywa
tny. Nipma rzeczy mhszaj, jak rzuce
nie autorytetów na pocieszne wido
wisko gawiedzi.

O.ifainio byliśmy świadka mii „bu
dującej" polemiki nra-sowej między 
jedną z nOjc-zcigcdnioiszych rostytucyj 
kulturalnych w  Polsce a człowiekiem 
zajmującym niewątpliwie wyhiline 
micjsk-e w  spateczeiistwie. Źródłem 
nieszczęścia było kupm-o jakiogoś o- 
brrzu, p-.mo meautentycanego. Rzecizr 
takie są za granilcą barozo częste, afe 
załatwia się je  nie na u licy  loaz przed 
ciałem kompetenitnem do rozstrzyiga- 
nia podobnych zaTamgćrw Nie wiemyi, 
w jaki-m celu wybrano u n-an dirogę pat- 
lii-icznego tikandaiu. sówerdzaimy ty l
ko. że obie strony wyszły na tem nnj- 
gorze;. jedną z pieczątką .kunipromsllni- 
iącego nieuctwa, 'druga —  ur^łcr.rant- 
gc oszustwa.

To icyt właśnie demoralizowanie 
społeczeństwa, naogirożmejsze, bo u- 
dcrza.ące w  podtwailiny dabrych oby
czajów

Dla uniiknaocba n eporozjimteń wy- 
| pada dodać, że ton rodzaj deimioral ;a- 

c ji jest wyłącznym  rno-nnpaion | pra 
śyPnaważnei". Na iai laimacii również 
rozegrała s;ę Wispomniana w yżej oso
bista kampamki. Prasa ..sensa lypna" 
ma aspiracje z-racznie śknamffltensze: 
intf r<Puje snę luóżnni be,z autorytetu i 
rnepodeyrzattyroi przez «jJcdgo o dobre 
obyczaje. A to nie szkodzi wilkomu.

M l  w i ł  M ł t

d e i i  k  C. F. F.

APOLLO! BAiOP m im  i ln m
W  sobotę 31 bm. dawno oczekiwany słynny ZIĘĆ FTRMY COHN, 

»— a»»;n iw  n im i i i " l i w f c i ^ H H W S t B i g l B B H W W B r o B B B B —

s a m  im ?  i■ s^me
prze? sprytnego posterun owego.

SOŁTYSA I FORNEGO PRZYŁAPANO PRZY DZIURZE. —  OBECNIE
PÓJDĄ DO DZITTRY.

Rio zwycięży?
O GZEM M ó w i OBECNIE LONDYN, —  ROZRZUTNOŚĆ KSIĘCIA INDU- 
SKLRGO- JAJWA SAHIBA. —  ARTYSTKA, KTÓRA OTRZYMUJE NA KAŻ- 
DEM PRZEOSTWIENIU STO W SPANIAŁYCH  KOSZÓW Z KWIATAMI. •-

OiEKAWA W ALK A
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Z  zgcia prowincji.

Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

KRONIKA
Grudnia 
Piątek

D aw id a  k r.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANu- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELK I;
Piątek 30. bm „Paganini.
oabola, 31. bm. „Źydow za" —  gośc. 

■wyst. ignatego Manna.
Sobota, 31. bm. o 11 w nocy „Hej sza

lejemy..."
Njedaidlą 1. stycznia o 3 popal, „Ri- 

golettoY —  ceny zniżane popob
Niedziela, 1 stycznia o 7.30 wiecz- 

.,D uma Oratta".

TEATR NOWOŚCI;
Piątek 30 bm. „N iezw ykły  Seans” ,
oofcata, 31. bm. „Niech mnie ujabli..,;
Niedziela, 1. styczmia o  3 popol „Naj

piękniejsza z kobiet" —  oer.yi zniżone 
popol.

Niteazieila. 1 stycznia o 7.30 wiecz, 
„N iech mnie ajamli..."

w
Teatr Wiatki. Dziś nojpopuiarp.e-js-za 

w  bieżącym sezonie opei„Hka „Paganini" 
Fr. Lehara, która onegdag, na 17 przedsta
wieniu, w ysprzedamu. była do ostatniego 
miejsca.

Występy Manna we Lwowie. Dyrekcji 
Teatrów miejskich udało się pozyskać 
znanego i aym patją.lwowskiej publicz
ności cieszącego się tenora Ignacego 
Manna na trzy gościnne występy. P. 
Mann bawi przejściowo we Lwowie, z 
czego saorzystają rzesze lwowskich me
lomanów, którzy będą mieli możność u- 
słyszenia go w sobotę w „Żydów ce", w 
poniedziałek w  „A idzie", a we środę w 
„Pa jacach " lub w  „Tosce“ . Zapowiedź 
tych występów p. Manna po dłuższym 
pobycie jego zagranicą po sukcesach 
tam odniesionych, wywołała duże zain
teresowanie puDliczności. \

Ignacy Mann, znakomity trtmr boha
terski, ad szeregu lat ulubieniec publiczno 
g",i lw< wskiej —  wystąpi na .naszej sce
nie w  sobotę, 81. bm. Sympatyczny gość 
zapradukuje jedną -z najwybitniejszych 
; w lich kreaeyj, Eldazara w  „Żydówce" 
Hailevy'dgo. Partję tytułową odtworzy p 
Cywińska, Eudaksję p. OikońsLa, Kardy
nała reż. Tarnawski, Księcia p. Szymo- 
nowicz, Nughierra p Kurabar. Przy pul
cie dyr- Bojanow sk i.

Teatr Nowości. Dziś po raz drugi „Nie 
zwykły beana'1̂  przejmujący dramat spi
rytystyczna detektywiczny B. Yedllera, 
który na środowej premierze zdobył naJ- 
awyozajny sukaas, wyrażający się zaiów- 
no w  fascynujących nastrojami i napię- 
c .ch dramatycznych, panujących wsze ch 
władnie na widowni, jak i  w burzliwych 
owacjach publiczności, oklaskującej z za
pałem —  po każdem zapadn.ęeru kurty
ny —  świetną grę artystów, z p. feiemasz- 
kową na czele, — Jutro w  sobotę, 31. im ,  
w aaiLzym ciągu „Niech mnie diabli...'

*
TEATR MAŁY:

Piątek 30. g. 7.30 „Potasz i Perlmut-
ter". Gość. wystęi> Antoniego 1 etlncra.

Sobota 31; g 7.30 w. Prem jera „Raj 
zamknięty", gość. występ Antoniego Fert 
nera. Zniżki ważne.

*
Antoni Fertner dziś po raz ostatni

kreować będzie rolę Potasza w  świetnej 
farsie „Potasz i Perlmutter". Mimo w ie l
kiego powodzenia farsa ta schodzi z a fi
sza, by ustąpić zapowiedzianej nowości.

Najbliższą nowością Teatru Małego 
będzie arcyzabawna komedja Henneąui- 
na i Coolusa pt. „R a j zamknięty". Świet
ny typ podtatusiałego lowelasa stworzy 
Fertner, nieporównany gość warszaw
ski. Resztę obsady stanowią pp Ciesz
kowska, Czajkowska, Pcszyńska oraz pp. 
Peliński, Nawrocki, Lewicki i inni. Inte
resująca ta premjera daną będzie w  so
botę 31. bm.

' ‘„Do góry nogami1* w Teatrze Małym. 
Zapowiedziana dowcipnemi afiszami re- 
w ja sylwestrowa, rewja szaleństwa i we
sołości z udziałem całego zespołu arty
stów T. Małego, oraz Teatrów miejskich, 
zapowiada się nader interesująco. Atrak- 
cyjny program bawić będzie szampań
skim humorem, satyrą polityczną i ak 
tualną. Początek o 11 tej wiecz. Bilety 
w kasie T. W ielk iego w godz. od 9— 11 
i 1— 6

W

Przem^M, w  gniauiu.
Dookoła osoby bs. blsunpa Kocyiow 

kiego rozgorzała namiętna polom'ka1. W  
odpowiedni na broszurę yrof. R. Iłam- 
czy kiarncza, będącą rodzajem j‘accuse bi 
skupia —  ogłosił bowiem otbccme obronę 
i wyjaśnienie prof. Jan Kuchta, zbliżony 
bairdzo do sfeu birkupich, Praca prrf. Kn- 
cMy, -utrzymana, w  tonie spokojnym, zhi- 
ja punkt po punkcie oskarżenie, naświe
tlając powody traigiczoiych nieporoaumień 
i zarzutów p o i adresam biskupa, ktorego 
polityka episkopaina sp in a ła  się z  pel- 
nem uzna,mam Stotlicy Apostolskiej. —  
Przypuszczać należy, że Kampanja prze
ciw biskupowi Kacyk wstoemu nie usta
nie talk rychło —  z^Uszozsm że niektóre 
pociągnięcia tdgo dostojnika kościelnego 
nie pokrywają się e zamierBomam: poli
tyki ukraińskiej.

Brzydkie oblicze miast*. Zaspy śnie
żne, silne mrozy. a następnie odwilż spra 
wiły, że jezdnie i  chodniki to-ną w kalu-

Reperlaar Teatru Wtlcńs lego:
Piątek g. 8 15 w. „Skąpiec" komedja 

Moliera, premjera.
Niedziela 1. stycznia g. 3 popot. „Bal 

dla dzieci".
Niedziela 1. stycznia g. 7.30 witcz. 

„Raj zamknięty". Gość, występ Antonie
go Fertnera,

*
Z Trupy Wileńskiej Dzisiejsza pre 

m jera „Skąpca" Moliera zostaje przeło
żona na poniedziałek; zamiast niej giana 
będzie „Głośna wygrana", komedja Alej- 
chema o niezwykłej skali humoru i gale- 
rji typów  żydowskiego światka małO- 
mieszczanskiego i robotniczego.

REPERTUAR KINOTEATROWI 
APOiiLO: „Baron cygański".
ATElłUE: '„Szalona księżniczka" 
CASINO. „Dama w maset 
CHIMERA, „Kobieta bez zasłony", 
FATAMORG VNA: „Skompromitowana

męża‘ ka".
KOPERNIK: „Maciste w walce z Szei- 

L-iem" i „Noce szału".
LE W : „Kredowa Storczyków" 
MARYSIEŃKA: „Maciste w walce z

Szeikiem" i „Noce szału".
PAŁACE, „Poda Haremu"
PASAŻ: Ser ja II  i ostatnia „Samscm 

cyrku" pt. „Czciciele Świętego Lamparta" 
UCIECHA: „Rinaldo R inald in i1. o-----
BIURO KONCERTOWE M. TUERK4-
W toTak, 3. stycznia: Le ju  Oborn, 1. 

Laureat Konkursu Chopinowskiego w War 
szawie. J  '

Czrwarfek, 5. stycznia: Koncert Kom
pozytorski ku uczczeniu 10-ieiniej dzia
łalności artystycznej Stanisława Niewia
domskiego, 10730-1

 c----
Biskup Dr. W ł. Bandurski nadesłał 

na ręce prezesa okręgu Zw. Leg. Pol. i 
Zw. Strzeleckiego Henryka Szmala na- 

i stępujące pismo: Ukochanym Legjoni-
stom i Strzelcom Ziemi Czerwieńskiej we 
Lwowie, Uprzejmie dziękuję za gratu 
laoje przesłane z powodu mego odzna
czenia W ielką Wstęgą „Odrodzenia P o l
ski . W  wspólnym trudzie i wysiłku 
nadludzkim szliśmy razem ku Wolności 
i Niepodległości Polski dziś w  wspólnej 
pracy łączymy się celem utrwalenia i 
wzmocnienia bytu państwowego. Szczęść 
Boże w takiej pracyl Cześćl Z pozdrowie
niem oddany Dr. W ł Bandurski, biskup.

Wo>ewoda Piotr Dunin Borkowski 
wyjechał w  sprawach służbowych do 
Warszawy. Interesentów przyjm ować bę
dzie 2. stycznia 1928 r„ zaś życzenia no
woroczne dla Rządu —  w dniu 1. stycz
nia 1928 od godziny 11 do 13 w sali au- 
djencyjnej Urzędu wojewódzkiego.

Koji dla kontrolerów sanitarnych w 
państwowej Szkole Hygieny rozpocznie 
się 1. marca 1928 i trwać bodzie do 1. hp- 
aa Część miejsc obsadzę aa będzie przez 
kandydatów proponowanych przez samo
rządy. Prośby o przyjęcie można przesy
łać do Sekretaajalu państw. Szkoły Hy
gieny, Waiwzawa, Chocimska 21. do 1. lu
tego 1928.

Chóry mieszane Pod Tow. muzyczne
go, Lutn-i-Macierzy i Poczt. Kola muz. za
wiadamia Związek Tow. śpiew., że próba 
generalna z kolęd układu St. NidwLadom- 
skiogn, które zostaną wykonane na kon- 

, oencię jubileuszowym odbędzie się w  po-.

żach, a całe mżasU już daiwno nie przed
stawiało talk niechlujnego obia-zu- Z po
wodu świąt bowiem nie n.ogł żarząd mia 
sU przystąpi# do oczyszczenia uiic.

W . ulane lot«iji klasowej. Y/edle krą
żących pogłosek padła niedawno wygrana 
Państw. Loterii Klasowej w  kwocie 50.000 
zl. na los, ';3akupdany przez jećr.elo z naj- 
zajuiożrit .szych tutejszych przemysłów 
ców, w  jednym z lwowskich kantorów lo
teryjnych. Kwotę 7.000 zł. -wyginał loe 
jednego z m-zęderteow tut. starostwa.

Ruch ps. aawynoroF zaznacza się na 
taizie rekiognicją tejfenn i  ab serwowa
niem powszeń „armp n'eprzyjaicidsKic.h". 
Nagromadzone spostrzeżenia, posłużą no- 
pieiro zapewne dc ułożenia, planu strate
gicznego. Na raaie lansuje się nazwiska 
1 arndyda-tów czołowych jnoszczegr.lnycn 
zrzeszeń politycznych, które zgłosiły swój 
udiaiai w zaą isach o nanda-.y poselskie 
i selnatoirisfcie.

taedżi-aiak 2. stycznia 1928 r. o gedz 1-30 
w południe w w io lnej sali PM. Tow. mu
zycznego, u) Cnorążazyzny 7. Obecność 
wszystkich członków tych cnórów bez
względnie wy-magana.

Riżtdstawianie N cw o iocn c  w „Lwia- 
źazia". uosKonne, humorysiyczne, aktual 

ne kuplety z  zyczenumt dla Publiczno
ści w  wodewilu „Królowa Przedmieścia" 
Ki-umkiwskiago, który zostanie wystawio
ny w  niedzielę, 1. stycznia 1928 (Fran
ciszkańska 7). Początek o godz- 7 wio 
czór. Bilety do nabycia w  cukierni Fran. 
Pitołaja, Łyczaków 11.

(— ) Włamania i kradzieże. Chaim Lei- 
tenTerg, właściciel pracowni obuwia przy 
ul. Janowskiej 30, doniósł wczoraj poli
cji, że nieznani sprawcy włamali się do 
jego pracowni i skradli większą ilość o- 
buwia i skór wartości 500 zł. —  Na szko
dę Izraela Bystreckiego, zam. Bema 22, 
skradziono wczoraj garaeroDę wartości 
500 zł. —  Z wozu stojącego na pl. Kra
kowskim skradziono na szkodę Józefa 
Endego z Przemyślan materjaly bławat- 
Ine wartości 200 zl.

(— ) Zamach samobójczy „koryntjan- 
ki“. W  restauracji le ld a  przy uL Zuno- 
rowicza targnęła się wczoraj na życie 
dziewczyna lekkich obyczajów, Józefa 
Koinarzyńska. która wypiła jodynę. Po
gotowie ratunkowe odwiozło ją  do szpi- 
lala. Powód nieznany.

"  (— ) Najechanie przez auto. Auto nr. 
7638 potrąciło wczoraj Józefa Dąbrow
skiego, który przy upadku doznał lek
kiego uszkodzenia ciała.

(— ) Nagły zgon. W czora j popołudniu 
zmarł nagle 35-letnl Roman Sol.h, w ła
ściciel zakładu blacharskiego przy1 ul. 
Jakóha Hermana 19.

(— j Pożar stawidla na Podzamczu. 
Wczoraj wczesnym rankiem na stawidle 
nr. 1 na dworcu Podzamcze wybuchł po
żar, który służba kolejowa ugasiła. Jak 
stwierdzono pożar w jbuehł wskutek wa
dliwej budow-y komina.

Mieszanka Bohma jesl wydatną.

Z  krujn.
SskoJp. Morska w Tczewie otwiera w 

najbliższym czasie bezpłatne kursy do
kształcające dla kandydatów na szyprów
i maszynistów morskich, pnzyrzem wa
runkiem przyjęcia jesf ukończenie przy
najmniej 15 roku życia i posiadanie pe- 
wmej praktyki w charaktarze marynarza 
pokładowego. Kursy trwać ibędą 6 ty
godni.

Osobliwe włamanie do „Piasta". Do
lokalu P. S. L. „Piast" przy ul. Marszał
kowskiej w Warszawie dokonano sensa
cyjnego wlamaaria. Nieznani sprawcy po 
oderwaniu klódlki dostali się do biura za
rządu i przeszukali archiwum z którego 
zabrali jedynie protokoły posiedzeń za
rządu.

Dozorcy domów w walce o i n  pra
wa. Ze wziriędu na to, że w roku przy
szłym wygasa zbiorowa umowa między 
właścicielami meruehomośc1 a dozorcami 
domowymi w  Wa.rszaiw-ie, dozorcy pn-zyge- 
lowują zastrzeżenia w nowej ułtK>wi<ą aby 
właściciele nieruchomości nie mogli uży
wać dozorców dla osobistych posług bez 
specjalnego wynagrodzenia

\ o

Ze świata.
Polscy dzienulkarza nędą wyaładalt 

w Pradze. Czechosłowacki mm- oświaty 
dr. Hodża zaipcwiedział, że zaiorosi do w y
głoszenia wykładów na przyszłym, w y
dziale nauk politycznych oraz w akade- 
mji dzifinn-rkarskiej jednego z wybitnych 
polskich uczemych, oraz kilku wybitnych 
dziennikarzy polskich.

Spadek po królu Ferdynandzie. Mają
tek, który pozostawił po sobie król Fer 
dynamd, ooesn-iany jest na 387 milionów 
lei. Spadek ten nut. być nazd-riejony na 5 
części. Król Mi-chal otrzymuje plałac w 
Sinaia niezależnie od tego pixlziatu.

tjcie karne wat u.
Bs-l dzieci. Niezwykła la zaDawa 

wzbudziła ogr imnc zainteresowanie 
wśróct dziatwy Olbrzymi program zaw ie
ra szereg najlepszych numerów oraz no
we piosenki, tańce, historyjki itp. Bilety 
w kasie Teatru Małego.

Reprezentacyjny Bal Medyków odbę
dzie się 6. stycznia 1928 w salach Ka
syna i Koła lit. art. staraniem Koła Ar
tystycznego Medyków Zaproszenia w y
daje knmitei od 2. stycznia w  Kasynie 
Miejskim w godz. 12— 13 i 19- -20, Jazz- 
banu Kordika Romitet dok ad a usilnych 
starań, aby bal wyposażyć w  jak na j
większą liczbę atrakcyj i uczynić go w 
całej pełni pierwszorzędnem zdarzeniem 
towarzyskiem sezonu.

Noc Sylwestrowa w „Gwleżdzte“ od
będzie się w sobotę dnia 31. giudnia br. 
w dużej sali Stowarzyszenia przy ul. 
Franciszkańskiej 1. 7. O g< dżinie 12-lej 
powitanie Nowego Roku W  programie 
pochód i premjowanie najpiękniejszej 
maski damskiej i najdowcipniejszej ma
ski męskiej. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra symfoniczna Stow. „Gwiazda". 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które w y
daje kancelarja Stow. wieczorem od 
godz. 7—9-tej. Początek o godz, 9-tej w.

Stowarzyszenie Kupców i Młodzieży 
Handlowej urządza dnia 31. grudnia br. 
w sali własnej przy ul. CzarniecKtego 
W ieczór Sylwestrowy Zaproszenia w y
daje W P. Błocki Bolesław, ul. Akademi
cka L 12.

Noc Sylwesłrowa Trupy wileńskiej.
Wileńczycy przygotowują na 31. bm o- 
prócz normalnych przedstawień „N oc 
Sylwestrową", która będzie rew ją humo
ru w pieśni, słowne i obrazie, przyczem 
szereg aktualnych i lokalnych kwestji 
będzie przedmiotem sylwestrowych po
cisków Danserzy po ukończonym pro
gramie będą mieli sposobność tańczyć 
do uiałego dnia.

— o-----

BAL urzędników
Ba.ików lwowskich

na rzecz DOMU ZDROWIA odbę
dzie się dnia 14-go stycznia 1928 
w sobotę, w Kasynie literackiem.

Bal adwokatów i kaod. adw* 7. Stycznia 
1928 w Kasynie literaclaem. 107,12-6

Klinowania w kotej- 
niełwie.

Lwów- 30- grudnia.
W  lwowskiej Dyrekcji Kolei Pan 

stwowyeli m.anowani zostali: st. ase
sor Rudolf Bauer kierownikiem kisę- 
gowości w  wydziale rachunkowym. 
Kierownik działu zakupów Czesław 
Skurdo st. kontrolerem zasobów. Po
nadto powierzono kierownictwo dzia
łu zakupów w wydziale zasobów st 
asesorowi W ład. Wianeckiemu-

Bohater „Rozwój 1 1 mu"
wypussczouy za kaucją.

Lwów* 30- grudnia.
(— ) Głośni z afery film owej „R oz

woju", a jeszcze przedtem aresztowa
ny pod zarzutem stręczenia do nie
rządu i suten-erstwa, znany rozbija.cz 
wieców Wiktor Filipowski, wraz ze 
swą kochanką „masażyslką" Zofją 
Robak, zostali wczoraj wypuszczeni z 
w ięzienia na wolną stopę, za złoże
niem kaucji po 300 zł. od osoby.

 o----
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SIMY 0  LEPSZĄ PAMIĘĆ.
Lw ów , 30 grudnia 

„LfteTnHura" przeciw l ligowa m b o  
gaciia się osteiintio o nowy nabytek, 
Jest nim artykuł pnteft Wacka, 'zainre- 
azczony w  ,,Słowie Polski om “ z  20 . 
bni. p. t. „Demorai!izaeija naazej p-tfjfi 
nożnej11. Autor m iał w łaściw ie tfucha! 
Enuncjacja jego ukazała się akurat w  
dzień co walnem zgromadzeniu PZPN, 
które akceptowało posliulaifcy Ligii, czy
niąc temsamem wszelką dalszą dys
kusję bezprzedmiotową. Jeśli mimo to 
artykułowi prób Wacka poświęcamy 
nitco uwagi, to ze względu na poru
szony przez niego szereg zajadu': oz ych 
zagadnień, wymagających di]a- ście-ło- 
ś «  jaśniejszego naświetlenia. \

Prof W&cak nic żałowali niiictisca 
Ze .zwykłą werwą i temperameatem 
rozpisał się; aż na całą , stronę. Zacy
towanie całego artykułu jest aaiteun 
techniczną nemożliwuścią, postaramy 
się włęc z boiga.tcj omamenityka •fcyli* 
stycznoj w yłow ić co cenniejsze ziarna.

Złotem .ziarnem jast bezigpmzecztniie 
twierdzenie,óże obecni przywódcy oka 
za.li oblicze luOzi do zaidlań n:’e doro
słych, zasklepionych w  ciasnym ego
izm ie klubowym. niazdolnych do 
głębszego ujęci? problemu.

Zgadzam się, panie Profesorze i  kiła 
dę pełny podpis! Gdyby na ezdle na
szych magicilratur spork>wych‘ stalli 
ifcifctnie inni ludzie, n,i.e doszłoby do 
rewolucji, której ,,z,ła n:.e odrobimy 
nawet złA lł.t killta" Nó& wątpię jed
nak, że i Pan zgodzi się ze mną, że 
rowoiucje nie powstają same ze sódbfo, 
m  są one wypływem  pewnych antę* 
cedeacyj, w  danym wypcc&u wiec 
przedprzelomowych stosunków, które 
z nas wszystkich bodajże Paso naj
ostrzej zwalczałeś!

, i l e  cc przyniosła nam rawoku 
c ja? '‘ —  zapyta Pain Eaipowine — 
„chaos i rozprzężen ie"! Mógłbym po
wtórzyć w  kółko, że wiinw szukać na 
leży w' poprzedzających ją. w y 
padkach, że szukać jaj też nałoży iw 
krótkowzroczności różnych obrońców 
ładu i praworządności, którzy wipros/t 
gwałtem ją spiuwetowali. SFpe malm 
jednak zamiaru bawić się w beaptod- 
ną djalektykę! Naiiomiiatm powiem Pa 
nu ccś innego. Ujemną stroną każde
go gwaitlowmago przewrotu jest jito, że 
me odbywa się bez ctiar. Uop’ero na 
gruzach dawnego Httrori, ustala się 
nowy lepszy lub gorszą- ponzą-iMc rze
czy. którego wartość dia -się jednak 
obiektywnie ocenić po znnemem uspo
kajaniu się i normalizacji stosunków 
podobnie toczą się wypadki i w  na- 
szem piłkanaiiwie. Dziś m e.czas jesz
cze zapytywać, co przyniosła nam re
wolucja, gdyż trwa ona dotychczas

w całej pełni. Rok ubiegły nic może 
być w żadnym wypadku miernikiem, 
gdyż był on okrer^m anormalnym, 
okresem walk, wykluczających z góry 
racjonalną pracę twórcza! Nie należy 
zapominać, że Liga zraifcizrana fcfia 
jf.ćną ręką budować nowy gmach, a 
drugą odpierać ataki przeciwników, 
że o-bok nowoultwcrrztin >ch władz Ligi 
istniały dawno zasiedziałe mawafcra- 
tury PZPN-ur Podwójny tinn rząd islmie 
je po dzień dz sie.szy, do diziitiiaj je
steśmy świadkami przacbdlżenia klu
bów z jednaj strony na drugą,. Królić 
mówiąc, znajdujemy się wciąż jenzaze 
w stanie zapa^ym, to też wysnuwa
nie wniosków o ncjdawyczagnych zale
tach nowego ustroiu jaat ró-sole nie 
na miejscu, jak poiepam-o go w cizatm 
bul. Ddychozia-s nie mamy żadnego 
kryter um. Otrzymamy jc dopiero po 
stabilizacji stosunków. Po roku czy 
dwóch .latach będlzóo można w~«l Re' o 
nich trzeźwy sąd, całkowicie je postę
pując lub domagając się pemmych

Lwów, 30. grudni a..
Nie przebrzmiało jaszcze echo tra- 

gk-.zn,oj- "śmierci śp. Freycra, a już
sport polski spotkał nowy cios. Ofiarą 
bestialskiej ręki mondcraziej pedt śp. 
Stefan Popiel, były gracz' Cmacowli 
i reprezentacyjny bramkarz Pak ki 
%lp. Stefan Pop'cl nie brał już od
diuźszśgo czasu czym,nogo udziału w  
ruchu Siportowym. Należał on do siLo- 
rogo typu ąjurfowców-gonłtllemamów i

rozegranych we Lwowie znalazła obe
cnie swój dpiloig dl.a Hasmonei zresztą 
niewesoły.

W  jp-mkaniu tern sędfciawał pi 
Grabowski ze Lwowa, wyznaczony 
bowiem przez p. ObnutbaifclL—igo sędzia 
'nie z..aw'ł się na boisku. Oba kluby 
zgodziły się rozegrać zawody te jaiico 
przyjadę1 siiip Żarząc P L. P N. u- 
znał jednak mecz ten za mistrzowski 
i .przyznał ięlwa puok-iy i  sLisiumok ł/ra- 
mok 7 o Kasmonei. Warta niezadowo
lona z wyroku żiar;'ą,du PLPN. oddania 
rozstrzygnięcie sporu pod referendum 
klubów Lgowych. Odpotyiedlzi kittbówr

Z „EASELUZYWN0ŚC1Ą ‘? —  PRO-

tego przeciwnicy ligowi i mBas1! za
brać się do produktywnej współpracy
nad uspokojcimrem i zabliźnieniem 
ran. biją bozustammm głuwą o mux, 
nie dos trzegając, że życie pirizecho' Izi 
■nad lamentem ich dć porządku dzien
nego. Zarzuca,jąc zwrolennikcm Ligi, 
żc operują nńuazamniejazemi fraEe®a- 
mi o cudzie i geiijaJmróci sroeigo syWc- 
m.u, bez głę^iSEego przekonania z otmi- 

Vczeniem na bezkrytyczna., nie Zgłę
biającą zagactoisma cipinfię, stawiają 
pewniki, które 3ą. tylko dlatego p e w 
nika,mi“, ponieważ pcchodżą, z  ich 
nieomylnych uat.

Tego roi Iza tu dogmatem, nie oble
czonym zapewne na „beizikryitywzuą, 
nrezglębiającĄ zagadnienia optoję", 
jest twi-e rdzenie o eksklusywności 
Ligi, fclóra „wycdlrębmając się 'w  grupę 
13-sto klubową, wyrzuciła • s ę poza 
nawias czynników spc'lec,z,nyx‘.h i cby- 
wałńls&ich w  sporcie piłkarskim, tra
cąc godność człon,ka ogólnej gpołocz- 
nrjSći i cechy obywat ftsikie'!. BI a fep-

urnial dzięki swym lriepouipa' itym wa
lorom zaskarbić sobie syimpaitlję kole
gów i widzów

Grając pracz Twiele lat.' na pozycji 
bramkarza, był prawdzlwyim filurym 
swy: tituzyny i przyczyniał się walnie 
do 'je sukcesów. Z śp. Poptclem traci 
Crauona., .a z nią polski sport, jrd!ne- 
go zci swych .TiabliŁpiSzycb synów. Cześć 
Jego pamięci!

wypadły na nmkorzyść Hasmonei. Od
powiedziało 10 klubów. (Hajsimcnea, 
Marla jako zainitoreisoiwane, Pogoń 
zaś zdyskwalifikowana nie brały u- 
działu w  rafenenclum). Z tego pięć 
klubów wypowiedziało; za pouow- 
nem rr-zenrauiem zawodów, cztery zaś 
za przyznaniiuru punktów llasinonei. 
Jeden klub wstrzymał s.ę id glosowa
nia, ylutrzenka zaś t i i£ naiesłałc. ro -  
Bóle odpowiedzi i została e  togo powo
du ufcrrana grzywną 300 zł. Zawody 
te mają być rozegrano najdalej do 15. 
marca 392°

Jak się dowiadujemy, Haamonea 
odwołuje się do Walnego Zgromadzania 
Ligi

„Z chwłią powstank Li® , piłSrar- 
slwo polskie popadso w  stan chorolbo- 
wy. okaleczało. Gzy możemy sobie 
wyobrazić nowiem nowożytny orga
nizm społeozmy, ibtórego jedmia war
stwa —  da^my na to zicmiańiSliwo —  
wyodrę.nnijaby się od iamyich, zasko
rupiła we własnycli egoistyezarydh ce
lach, odmówiła wszelkiej z ipineimr 
spójni i świadczeń na ieh rzecz? Spo
dziewam s;ę że nie! OaganiMn taki 
byłby me ulec zadnie chiorym, skaza
nym na zagładę su-uitteeir. obalenia, 
równowagi womm.pitirzin0j“ .

Twiendzonlu temu w  żadnym w y
padku n~e można odmówić słuszności. 
Logicznie zatem raalleżałuby żbrodnił- 
czą Ligę pozostawić bezlitośnie je; 
ekskluzywnemu losowi, niech ginie, 
jak na to zasłużył:,, niech udusi się 
we własnym tłuszczu. Obawianit się 
je'hak, że nie doczekamy się tego bu- 
duiacego widowiska. Tńga nie jest bo
wiem oderwanymi nowotworem, locz 
krwią z krwi. ciałem z ciała, twoiem 
naszego piłkazstwa, ^wiązanem i 
niem nieiozerwalnemi więzami, jest 
dalszym eiariem jego rozbudowy i kon
sekwencją rozwoju. Jeśli wolno i nam 
użyć pewnych ajegoryciznyich porów
nań, to uyttoj plłkarefc. da oię najle
piej porównać z piramidą- J-odetaiwą 
fuj jest szara masa drobnych, nic-zrzie- 
szonych kluotków. Drużyny klasy 
C, E i A  —  to ściany boczme, ziwęża- 
jące się ku górze. Piraimidla musza była. 
jednak dotychczas ściętą, m ^soe ostre 
go wierzchołka zajmowała płaszczy
zna. na którą składały się kluby kla
sy ,,A" wszystkich okręgów. Jalbeż 
miejsce przypadłoby w  tej figurze Li
dze ? .

Liga jest niczem irnem, iafc wy- 
■kończea'eui niezupełnej piramidy, jest 
jo}.'wierzchołkiem, czubkiem ściśle 
złączonym z całością. Soki ożywcze, 
nurtujące pSKttB^two naaze przcbie- 

! ga ją od podstawy aż dc szczytu i od 
t wierzchołka do naiirżzzych nizin! Do- 

wodcm tego jest fafct, żc nie ma gra
nicy, kić raby uirkmiużliwiłu drużyimu 
znajdujące, się gdzieś całkiem na spo
dzie wydobyć się na sam wierzch w 
strefę ,,ekskluzywnei“ ligi. I tu dbgzli- 

' byśmy do gcntaSnej teorji o przemia
nie inaterji, zahamarrainoj rzekomo 
przez ustrój ligowy.

Przypatrzmy się, jak było dawniej, 
Miefiśmy ćfcicwięć okręgów, po.dtziolo- 
nycb na klasę A, B, C. llok rocznie 
pewna iitóć kilubów klasy ,.C" prze
chodziła do klasy ,,B“ (i odwrotnie) 
i z klasy ,,B“ ,,A“. Klaisa .A“
nie miała możnesei awansu. Misirzo- 
w.jj» Jej rozgiywal’ jed.ymiie zawody o 
tytu. mistrza Polski, by zdobywszy 
go, rozpoczynać znów od początku. 
Co przewiduje natomiast ustrój ligo
wy? Na;\v^rzszą jednostką, jest w mm 
eksłery-lcijalna „Liga“, zlużona z lpj-; 
10, czy 10 klubów y (spraw a dotych
czas nieprzesądzona), reknutuijiąicycih

zmii.n i poprawek. szego zobraizowamla służy następujący
Nii->ifet\. nie chcą czy r>ró undza ustęp, który cyArhmy w  całośc-i:

JESZCZE R A Z  V7AB TA HAS "ONEA?  

Lwów, 3u. grudnia..
Sprawa za*wcdiów Warta-Bcsmouoa
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się z całej Polski. Obok •fcągo ocóiao- 
poiskiego okręgu ufcjżyyitaais z^ igW  
okręgi teiytorfałise z dawnym podzia
łem aa klasy. Rcfk rooznae wśęc prze- 
chodtz-ić l,ęd'ą k luby k lasy ,.G" do ,,B“ , 
kkasy „B “  do „ A "  i.... tu naęilęipuje 
inowc uja. Z ogó nej liczby  kluToow 
klasy A  pijz-cjdz:® jedan owarotoal* 
ma dw a <ło „ekskluzywnej" ogólno
polskiej Ligi. Kunia z  itzęUom -fetmiu-, 
kio udowodni naim- gdzie; tu właściwie 
iest to szkodliwe zatamowanie prze
miany 111 ale* ji. W ręcz  przcciiw.n.,e. No- 
w y us 'Itó ; nie ty lko nie atoi na prae- 
sak odzie temu procesowi:, ale ożywia 
go. wprowaozając jeszcze joninią gra
dację w  postami awansu z klasy „A“ 
w górę, Że m ożność aw ansu n ie  ro z
ciąga się ohjra-zu na 15 Huków jest 
rzeczą zupefa e  słnzzną w p rzec iw 
nym  bow iem  razie  m ie lib yśm y dlo 
c zyn ien ia  n-e z przemiana materii, 
ale rozwodnieniem.

Sport pnzy caJej swej .dfsmidkiratyyiz- 
ności uznaje, ba domaga się sys'emu 
klasowego. 0 przyiniaJeżniości do w y ż 
szej, czy niższi&j warstwy n.e decy
duje jednalk aite&t notóawy, ni doki! ara- 
cja majątkowa, lecz rezultat cało .oz 
nej piacy W  sporcie nie ma toż abo
namentu, i,mb o najpętarojaziej tra
dycji, o iie się tyilko zan :oflba. uc-dą- 
pić musi miejsca pracowiilisacmu, pil
niejszemu. Niebu 'Zjpieczeń.s1 wo tfega®- 
gradseji^ zagiraża w lóżnej mie
rze każdemu z wybrańców „ligowych", 
jak i klubom dalszych ki as. Monopolu 
na pozostanie w iji ze nie ma. •

Zmaiąc drogi myśiltiw-e przeću wir Ików 
Ligowych p rzygotow an i jesteśm y na 
rep likę: ,.a przec ież daw n iej byfio 
56 klubów klasy ,,A“, a dzisiaj mamy 
13 klubów ligowycn Jezt to Świado
me przekięcanie faktów, oMócizotne na 
tępotę —  czy ją?  —- chyba tylko sa
mych autorów. L iga  jest, jak już za
zn aczy liśm y stopniem  w yższym , n ie
jako e-kstr aikiiem wszystkich okręgrw, 
Odpowiednikiem dawwaj abrępnwe’] 
klasy )r3“ może być tylko i w y łą c z 
nie okręgowa klasa „A1', w  której zajść 
m ogą jedyn ie  minimalne 7im:n.ny i'o - 
śc-iowe N aw et w  raizie rMłikyąji cfcrę- 
gów  do sześciu, co ze względićw  adm i
n istracyjnych  nie byłoby wrkasjanetm, 
suma k lubów  k lasy  „ A “  poznsianle 
praw ie ta sama, pon iew aż praew .- 
d ziane jc «l ruz&zerjsenie klaSy 'tej do 
dziewięciu klubów (9 X 6 = 5 1 ). ;  P rzy  
zatrzym aniu  d ziew ie  ;iu okręgów  m ieć 
b ędziem y nie 56, ale jakieś 80 klubów 
A-klasowych.

Na zakończenie rozl ilzilału pi-emwtsze- 
yo. chcielibyśmy jeszcze zatfftamowi^^jfę- 
nad zaizutem sprowadir-mia piłk i iraoż 
nej na tory, przymadlaiiące dio smalku 
przedewjzystltiem tłumowi. Jeslt1 w 
tern wiele slusrności. Nie wiem jed
nak, dlaczego Prof. Wacek zarzut. ten 
skierowuj? pod aLtresem uisifcjiui ligo
wego. O ile nam wiadlc-imo', połólyik-o tą 
uprawia się u nais uż od bardzo daw 
na, pokrwawię n.a Hurmy w idzów  nie 
jest' niczem notwem, ze zijawideiam 
i urn spotykaliśmy się jaszcze przed 
kilkoma laty, gdy nie b y ł o  mowy o 
lidze (sprowadzanie co tytscdinia za- 
S-rainicznych drużyn). Ba. jeśli c-ofmie- 
rrry się pamięcią wigletciz d‘o- czasów 
wojennych, to przekonamy się, że 
i Pa»n. Panie Profesorze, dzierżąc nie
podzielnie w  swej ręce ster lwowskie
go pdkarstwa kłaidłeś nie m ały nacitsik 
właśnie na strome wid/ow.iskową, uuzą- 
ć zając z dożą pomysłowością impre
zy, którycli wartość ograniczała się 
zbyt często do... sensacji. widtowW?^- 
wej.

N ie  m am y bynajm niej zam iaru c z y 
nić Panu z tego powodu zarzutowi
Siła sportu tkw i właśnie w jego atrak
cyjności. Dzięki miej czepp:e cm żarów 
no środki maAerjaflnę, jak i  uzupełnia

ją cy  luaterjał ludzki. W ie lk ie  Cjelkiiló- 
w ilo  zaw ody,, oblksi^rfe są  ire ty lko 
na kasę, ale ież na propegandę spor
tu, a że 'spełn ia ją- one lep iej sw ą m i
sjo m z brouzund i teoretyczne ai ty
kały, o tem jest Pan równie szczerze, 
j S  i ja ptżrtdkomany!

Pru ręjsłów  jesz* ze tyilkio cht-iajibym 
pośw ięc ić  .,podejraaii'vim węćlrówuiom 
g ra c zy " Czyżby Pan, Panie Breji jso- 

fak tyczn ie  dopiero teraz je dob

rza ł ? ’ Im bow iem  i w idtu htdz. ze 
irnną ;frzhjvom:iną. solMcr ped-jbue w ę 
d rów k i z  Łod zi, c zy  Góraegu kląska 
do L w ow a , ze  L w o w a  do Wiłam., z 
K rakow a do W a rsza w y  ild . jeseufie za 
pulsów blugualawiouego jedynie arna- 
tbiakiegn nsLo ju  piłkursk’eyj. Za cza 
sów* tych m ią iy  nrieósce jcszicizie inne i 
fakty, o  klóryidh m oże lep ie j będzie 
już idę w&pommać Ale dlość nia dziv 
s ;a j ’ '

Poruszonem u przbz Paaia proWcino- 
w i •ąinattirslwa, z.-wodwsfcwa i pscudt>- 
a 'iic iR o lw a , driennikanzoun przygoto- 
iv ująoyin —  może fcezw.cdinie —  grun.j 

' -pr.d iiwódsEiSwo polsk ie i nifcśikazćteil- 
n ie c zystym  dizialiucziocn. pracucticv>m 
7. pa^więciipfiTO je*;Vn:e ideałnm  ćl.i 
sportu, poś-więchny nastąpmy artykuł

Narcyz Su5sermaizn.
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Lwów, 30 grudnia.

W  jcd r .em  z p ism  c o d z ie n n y c h  
z n a jd u je m y  w y w ia d  u d z ie lo n y  k ra  
k o w s k ie m u  k o re sp o n d e n to w i p is 
m a  tego p r z e z  p rezesa  P Z P N  p, dr. 
C e ln a ro w s k ic go . Z e  w zg lę d u  na in 
te resu ją cą  treść  w y w ia d  ten p o d a 
je m y  do  w ia d o m o śc i n a szycn  C zy- 
le in ik ó w :

D r. C e ln a ro w s k i jest b a rd zo  z a 
dowolony tak  z  w y n ik ó w  n a d z w y 
c za jn eg o  w a ln e g o  zeb ra n ia , ja k  tez 
z  toku  ob rad , k tó r e  b y ły  nacec.ho 
w a n e  p o w a g ą .  D e lega c i p o s zc ze g ó l
n ych  o k rę g ó w  b e l i  ś w ia d o m i o -  
g ro m n e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i,  k tó ra  
na nich  c ią ż y ła  i w zu p e łn ośc i z r o 
zu m ie li tru d n ość  p o łożen ia .

—  B y łe m  n ie zm ie rn ie  m ile  z a 
sk oczon y  ty m  la ik iem  —  m ó w i  n asz 
u p r z e jm y  ro zm ó w c a  —  g d y ż  c h o 
d z i ły  p rzed  z eb ra n iem  w e rs je , że 
p e w n e  ok ręg i n ie za d o w o lo n e  z i j -  
s iep s tw , c z y n io n y c h  L id z e  ze  s t r o 
n y  k o m is ji c z te rech  P  Z . P  N  m a 
ją  z a m ia r  z ro b ić  n o w y  ro z ła m ! 
D z ięk i B ogu  n ic  d osz ło  do te j o s ta 
teczności. k ló ra  o zn a c za ła b y  k o 
n iec  p iłk a r s lw a  p r z y n a jm n ie  j . na 
p arę  la t  i ten n o w y  —  c z w a D y  z 
rzędu  z w ią z e k  p iłk a rs k i C P / P N j,

L ig a ,  Z w ią zG c  P rz e m y s k i i o s ta t
nia s e ce s ja ) n ie  p o w s ta ł d z ięk i r o z 
w a d ze  d e le g a tó w . M a m  w ra ż e n ie —  
c ią g n ie  .d a le j p . p ie z e s  —  że  n a d 
z w y c z a jn e  w a in e  za b ra n ie  p o c z y 
n iło  m a k s im u m  u stęp stw  d la  L ig i  
i je ż e l i  te ia z  n ie  d o jd z ie  do z g o d y , 
to n ic  B ęd z ie  w  tem  n ic  w i n y  n a 
sze j.

Co do  „ e x lr a k la s y “ , c z y l i  L ig i  P. 
Z . P. N ., to p o d t iz y m u ję  m o je  z d a 
n ie  z p o c zą tk u  roku , iż pow inna 
b y ć  on a ja k  na ju rn ie jszą . ló - tu  
„g e n e ra łó w "  to ja k  na nasze  s to 
sunk i, troch ę  za  w ie le ,  a tru dn ośc i 
z tego  p o w o d u  w y ło n ią  się już w* 
n a jb liż s z e j p rzys z ło śc i, g d y  trzeba  
b ęd z ie  d e g ra d o w a ć  3— 5 na z w y 
k ły c h  s ze re g o w y c h , w  k la s ie  A . O 
b e em e  m a m y  ty lk o  os in  k lu b ó w  w  
P o ls ce , za s łu g u ją cy ch  w  p e łn i na 
n a zw ę  „ e x t r a k l.“ , a z  b ie g ie m  la t 
■będzie m ożn a  d o p e łn ia ć  ją n a w e t 
do tr zy d z ie s tu , ja k  je s t  w  A n g l j i  —  
z  p o d z ia łe m  na tr z y  d yw  iz je  po

trzeba  sob ie  b y ło  p o w ie d z ie ć :  W c h o  
dzą do tej „ e x t ia k la s y "  P o g o ń  i 
C ra eo v ia , jako  b. m is t r z o w ie  P o l 
sk i, po za  tem  W a r ta ,  W is ła  i Po~  
io n ja , jak o  s ta li f in a liś c i  w  m ; 
s iirzo s lw ie  P o ls k i, w re s z c ie  je s zc ze  
tr zy  k lu b y , w y k a z u ją c e  n a jw ię k 
s z y  r o z w ó j s p o r to w y  i na tem  k o 
n iec. —  T ru d n o , s ta ło  się inaczej.

l.i.ęa z 15 lub 16 klubów w jeilncj 
grupie jest nieżywotną) gdyż jest pra
w ie n iem ożliw e  zw o ln ić  się graczow i 
am atorow i n i  2S, WŁijlednie 30 zaw o 
dów  w  ciągu pół roku, a poza brn  o- 
każo * się, że kalkulacja finansów:',, 
która grała tak w ażn ą  rolę p rzy  ro z
łam ie, zawiedzie już w przeszłym ro
ku ze względu  na duzą ilość zawodóyc 

atrakcyjnych !

Poza tem jesteru przeciwnikiem roz- 
proszkowania okręgów, co n a jm n rj 
m óżna stw orzyć jeszcze jeden okręg, 
i to kielocki w raz  z Zag ięc iem  Dąb 
rowBfciem. Podzia ł okręgów  w edług'- 

d z ie s ięć  o ra z  z a w a ira em  w z g lę d n ie  w o jew ództw  uw ażam  naw et w  przy-
z  d e g ra d a c ją  z je d n e j d y w . do c)vu-

1 ' t i
Po za  Jem je s la m  p r z e c iw n i

k ie m  clfcsygnaęjd k lu b ó w , ja k  to b y  
io  p r z y  tw o rzen iu  się L ig i ,  r a c z ę >

S p r ^ b u j s i e  n o w ą  l a m p ą  « . « w s ę

hędzi3< io  ••zach w ycen i a u d  y  c j  ą.

C ’ ” ' "  Ł *”E” ”  " ”
51f\

W y r ó b  T - w a  55© S ^ A i V l ffia
I ,,.\owoi*cozi>e. zwyerajo ludowe'!. 17.5(0 Pro 

"rgm dla dzieri. 19.Ż0 Transnifeja z K. 
toeria-c ^2.30 Transra. muzyki lanaczri"). 
ć-S-ió Wieczór sywebtYówyw*

Kraków (36.6j' 19.?.0 Trainsm. z Kato
wic. 23-46 Wleazór sylwestrowy

Ks.towici (t^'3) 19-80 ,-Cnsanova", o- 
ban. Lud. Różyckiego z Pot^kie?o.
2*2.80 Danemu.

F ilu o  20.80 Sylwestrowy kon
cert. 22.80 Dancing.

Fcznsń (344) 20.30 Audycja wesela. 
22.30 Dadbing.

V7iOc5nw (322) 20.4G Żarty Sylwestro
we. 24.00 Sygnały trębaczy z w-eży imu- 
pzowt-j. Zabawa sylwestrowa na Ringu. 
24.30— 2-00 Muzyka, taneczna.

Praga (349) 2o.OO Koncert ark eslr. 
2-3.50 Wieczór sylwestrowy.

Lipsk 20.15 „Danina", operetka
Gilberta. 23-00 Koncert sylwestrowy. 2t.(k) 
Dzwony.

Stuttgart (360) 20.15 liroezystość syl
westrowa. 22.30 Re w ja.

Hamburg (394) 20.00 Sylwester, i Po
żegnanie raku).

Frankfurt (428) 20.15 Wieczór pr.ise- 
nek. 21.15 „Die Bummelstoidentein", ko
media ze JprenTtjni. 22.30 De.ncmg.

Langcnburg (4GS)' 2030— 2.00 Program 
sylwdslrowy.

Berlin (484; 20.20 Koncert z udziałem 
śpiewak«a OKn Routera- 22.30 Dancing. 
24.00 K «w y  Rok do 2.00. Dancing.

W icdeu (517) 20 45 Koncert symfo
niczny. 24.00 Traasci- z kościoła.

Budapeszt 0555) 19.00 „Nietoperz'' ope 
refka Straussa.

K ą c i k  r a d i o w i u

F&CŚSBAM A O t i t ®  BADłOWTCH.
Fiąlek, 30- grudnia 1337

Warszawa ( I I 1 1* 17 45 Koncert. 19.80 
O -tayt xi. t- ..KleczaJiność gruźlicy". SO.lói 
Transmisja 'koncertu symfonicznego z Fi.l- 
barmonji yrarszawafeiej. 22.00 Sygnał cza
su. kormmiikaty.

Poznali (344), Katowice (422 Wilno 
(405), Kraków (5fi6)v 10.53 Pogadanka mu
zyczna —  wygi. prof. St. Niewiadomski. 
20.15 Trainsmisij 7. Warszawy.

Wrocław tffi22) 20-40 F łyty yra-morć- 
no'we. Kabaret. 21.15 Dwie jefcon.kiówk.:.

Królewiec (329) 20.05 Audycja ku
uczczeniu pamięci Rilkeęo. 21.01) Koncert 
ukrain-śki. 2§.10 Muzyka fanerzna.

Neapol (3?>3)‘ 21.00 „Gicconda", opera 
Pouęhiellego.

Prpgi (349) 20.00 Koncert symfonicz
ny (Kibich, Franek. Foekster).

Lipsk (300) 20.00 O.-alorjum świątecz
ne Bacha. 22.J5 Muzyka taneczna-

Stuttgart (380) 20.45 ,-Jan der Wunder- 
bare", kamedja Keysslera-

Frankfurt (428) 20.00 Transm. kon
certu z 'Wiesbaden. (Wafanelr, Mozart).

Brno (440) 19 15 „Madame Butterfly', 
opera, Pucciniogd.

Lanuerberg (468) 20.15 Audycja p. t.: 
Zimov’,-y. (Recytacje, pieśni). 

2i2'.3() Muzyka tan^zna.
BcrUn (484) 19.30 „Luisa JlilleT", op" 

ra Ycrdiego.
Wiedeń (-317) 20.30 Wieczór pieśni i 

duchów. (Brahms, Mahler).
Sobota, 31 grudnia 1927.

Warszawa (1111) .16.40 Odcry* d. t.

sztosci za nieiealny z wieht wzglę 
dów. Jrstęm  rów n ież przeciw n ik iem  
ziimisi.izcaia okręgów, gdyż ofiarą  
redukcji pad łyby  okręgi kresowe, któ-' 

rc, choć pnsiedają m niejszą ilo^ć k lu 
bów, lo j dnakze ze w zg lędów  pań
stwowo Wolilycany-.il muszą oyć utrzy 
m a n s .

W ejście rezer-w do k lasy A  uwa 
ż;Frn za korzystne dla te.ze k lasy, gdyż 
będzie przez lo większa rywalizacja 
w  okręgach. R ozgryw k i k lubów  klasy 
A z  rezerw am i L ig i nie pow inny jed 
nakże w p ływ ać na ich miejsc-, w. ta
beli celem  un ikn ięcia jak ichkolw iek  
m achinacyj na korzy.jć łub niekorzyść 

i.k 1 ubotv A -k! osow ych .

La bardzo szczęśliwy uważam  
Tkhktśiek kom isji cztereatn, że w  k la s i : 
A  grają rezerw y  L ig i razem  z klubam i 
k lasy A , tak samo w  B i C, lecz  robi 
4rę dwie odrębne tabele, jedna cha re
zerw , a druga d la klubów, gj to d late

go, że  d la  rozerw  decydują wszystk ie 
ro-zgrywki o zdobyciu  m istrzostwa lun 
spadnięciu, gdy  tym czasem  dla k lu 
bów  A  k lasow ych  i G-k!a.-sowycn liczą  
się jedyn ie  w yn ik i z irmomi khibruni 
danej k ła s y l-—  Świetne wyjście.

W reszcie  poruszył p. prezes spra
wę przen iesien ia  s iedziby  eto W a r
szaw y.

—  U w ażam  —  koń czył dr. *L’.in 1- 
rowski —  że dobre funkcjonowanie no 
wego zw iązku  za leżn e jest w  w ie lk ie j 
miPTze od obsadzenia stanowiska se
kretarza i przewodniczącejjo W . li- i 
0., reszta godności jest w ięcej repre
zentacyjna. Ż yczę  temu now i mu 
zw ią zk ow i z  całego serca pow odzenia 
i rozwout, a czas zab liźn i rany, zada
ne przez ton n ieszczęsny rozłam .

W



Np. 8367 ,GAZETA PORANNA" z -'łnta 31. grudnia 100?.

Studchahcr ustanowił ostatnio największą scrjc rekordów jaką kiedykolwiek osiągnęła marka samochoJów-i ‘

Jeden samochód Studebakera, typu Sport Roadstcr, budowany w serji, przebiegł 40.000 Kim. w mniej niż 
z3.000 minut? osiągając przeciętną 105 Kim. 0 8 } m. na godzinę.

Inny samochód Studcbaker’a, również wzięty z serji, pokrył takąż pizestrzeh w mniej niż zs.ooo minut z przeciętną
szybkością 99 Kim. 725 m. na godzinę. 

Zawody te miały miejsce w A T L A N T IC  C IT Y  (St. Zjedn.) w czasie od t8go Października do 4go Listopada, 
pod kontrolą, American Automobile Associatioo , Zawody tc stanowią najgodniejszy oodziwu rekord światowy 
szybkości i wytrzymałości 

Inne rekordy ustanowione przez Studebakera wozy od Igo Września 1 927  roku są następujące f

a g o  W r ^ e ś n ia  :  tm ns-lontyneoułny, N ow y-Jork-San Francisco. ę j u  K im . w 7 7  godao 40  minut. Poprzedni rekord p o h ity T a z  g o i ł a  y

CgO fV r ie ś t t ia :  W yścigi w  A T L A N T I C  C I T Y  na przestrzeni iz o  K im . 6 7 $  m. dla » o h »  budowanych seriami, f i  i 1* nagrody otrzymane ptarz dwa 
ć * ------------ i ----------  samochody htudebaker a typu Sport Roadstcr. Przcciftoa osiągnięta przez I-y  wóz - 1  j8  K im . z g j ,  przez z -i -  1 )8 KJm  089  o godzinf.

CgO W r z e d l i  a  :  W yścig na górę P I K E ’s P E A K , 4700 metrów nad poziom morza: Sport Roadstcr Studebakera wjechał pierwszy w zz minuty 47 
n w fc-.i."—«. ■— ■ ' i. sekund, ustanawiając nowy rekord dla wozów tej kategorji

z o g o  W r z e ś n ia  :  Charlotte, N . C . (St. Zjedn.) W yścigi na przestrzeni iz o  K im . 17 5  m. dla wozówśeryjnyct.~5 Samochody Sutdebakcr'a typa Sport
**" q  1 ■■■■---*  ■ Roadstcr, zajmują le , zic t j»e raicjsca. Przeciętna szybkość osiągnięta przez zwycięzcę -  i 41 K im , 4 9 } mi

ó h g o  P a ź d z ie rn ik a  :  * w««y Studcfcaler a , typu Sport Roadstcr, ustanawiaj* sześć nowych rekordów dla wozów seryjnych z pełnym rynsztunkiem.
  " "  ~ T ---- ---------------  .Rekordy na przestrzeni S-iu, to-.u , 50-iu i tooo-a mil, oraz i i k i  i 24-0 godzinne. Jeden Studebalcr pokrywa .0 0 0  mil z

przeciętną szybkości, t z t  K im  zóz m ., drugi -  , 1 6  K im . e>7 » m. Pod JfOnieC z 4-ch godzin przeciętna ig o  Studebakera wynosiła t z t  K im  6 1 1  m . 
ągo -  « i6  K im . 548 . - ‘  *

kategorji w zapasach 24-0! 
K im , 2 ) 7  m ., a

au

1 0 - l i g o  P a ź d z ie r n ik a : 1 woz7 Studebakcr a ‘ Director” , budowane seryjnie, ustanawiaj, nowe rekordy dla wozów tej katege
 --------------  "~T  ",-----------  godzinnych. N a przestrzeni 10 0 0  mil, przeciętna jednego wozu “ Director”  Sedan wynosiła 98

‘  Director Coupó -  98 Kim  5 10 . W  cięgu 24 godzin przeciętna Sedana była 9 9  K iro . 420  m_, a  Coupó osięgoął 99  K im . j z j  m

1 1  -gO P a ź d z ie rn ik a  :  rc*<orci c' ^ , WOMU' seryjnych zostaje ustanowiony przez StudebakcZa na przestrzeni 50 0  m il, mianowicie samochód tri utarli
* V pokrywa przestrzeń z przeciętny szybkością, 12 7  K im  555  m. na godzinę.

I ł - g O  P a ź d z ie rn ik a  :  Nadzwyczajny Rekord ustanowiony przez Studcbakcr’ a “  Erskine S iz ”  -  przeciętna 87  K im  0 4 7  w  ciaęi. 24-u godzin. Inny 
''  11 —— ■ Erskinc Six takoż szła 24 godnny z szybkości, 8 j  K im . 599 m. godzinę przeciętnie —

Swojcmi 1 6-ma zwycięstwami, w przeciągu 60 dni, Studebakcr posiada obecnie wszystkie rekordy ofiqafne 
szybkości i wytrzymałości dla wozów budowanych seryjnie, jakaby nic była ich siła lub cena: rekordy ustanowione 
pod Kontrolą “ American Automobile Association” . Jestto jedyny w histurji Samochodu wypadek, świadczący 
o niezwykłej wartości wozów Studebaker’2.

U W A  G A .  m Cigici opasowe State na skłamie, paniewĄ w G D A Ń SK U  /̂tafiłn/e się sPJaAttua 
tamockoAów i c^ści {apasowyck AU pręt A stawie ieli fabryki ST U D EB A K E Ę  n» POLSKĘ 

A U T O E L E K T R A / ’ Biuro Techniczene Brada B A L K O  Sk a. ł  Q . O .
L W Ó W , Pasaż Milcoiascha -  Telefon 10 -8 5  ^

Generalne Przedstawicie! ru L W Ó W  i W S C H O D N IĄ  M A L O P O L S K Ę .
Fabryki samochodów

T H E  S T U D E B A K E R  C O R P O R A T I O N  of A M E R IC A
s i-: 121

G l  L .Ł .L >  i  .

G IE Ł D A  L W O W S K A .
Lw ów  29. grudnia.

Kursa akcji utrzymują się nadal na 
niezmienionym poziomie.

Obroty średnie, wyłącznie w akcjach 
przemysłowych.

Dla akcji bankowych brak popytu.
Z papierów procentowych kupiono po

życzki konwersyjnej za kilka tysięcy zło- 
lycb, pozatem chęć kupna innych papie
rów mała.

Tendencja utrzymana.
Usposobienie spokojne.

O B K O T Y  IV ' T B .
L w ó w  29. grudnia.

5 proc. Państw, poż. kon. 65.50. Cho- 
dorów 170.50, Gazy wschodnie 21.75, Gór
ka 92.00, Parowozy 36.00, Tesp 26.2,). 

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .
L w ó w  29. grudnia.

Zastój w obrotach giełdowych i poza
giełdowych.

Ceny niezmienione, z wyjątkiem bre- 
czki, która spadła w cenie.

tendencja utrzymana. 
Usposobienie słabe. 
W arszawa 29. grudnia. (Teł. G. I ’ .)

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa 29. grudnia. (Teł. G. P.) 

Bank Dyskontowy 129, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 155, Bank Zachodni 
30.25, Bank Małopolski 0.20, Strern 17.50, 
W ęgiel 108.25, Nobel 41.50, Cegielski 48, 
L ilpop Bau 40.00, M odrzejów 9.00, Paro
wozy 40.00, Starachowice 63, Zawiercie 
32.50, Żyrardów 17.25, Borkowski 19.25, 
Haberbusch 165.
Dolary SL Zjed. 8.86 1/2, Holandja 359.85 

Warszawa 29. grudnia, (Tel. G. P.) 
Londyn 43.12 1/2, Paryż 35.02, Praga 
20.35, W iedeń 125.54, W łochy 46.98. 
5 prc. pożyczka konwers. 66.50, poż. kol. 
konwers. 60.75, pożyczka kolejowa 103.25 
pożyczka dolarowa 84.00, dolarówka
63.75, 8 proc. listy zast. Banku Gosp.
Kraj. 93, 8 proc. listy jcasL Banku Rol
nego 93, 8 proc. obUg. komun. Banku
Gosp. Iirai. 93.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 29. grudnia. (Tel. G. P.) Paryż

ju.uO i i, i-ondvn za.2o 3/4, Nowy Jork 
5.17.20, Belgja 72.40, W łochy 27.31, Hisz- 
panja 86.30, Holandja 209.25, Berlin 
123.57 1/2, Wiedeń 73.10, Sztokholm 
139.80, Oslo 137.70, Kopenhaga 138.70, So 
fja  3.74, Praga 15.32, Warszawa 58.05, 
Budapeszt 90.50, Bialogród 9.14, Ateny 
6.90, Konstantynopol 2.67 1/2, Bukareszt 
3.18, Helsingiors 13.05, B ucdos  Aires 
221 1/4.

I
O G Ł O S Z Ę  NJA,

M lB S ZK A N iA , SlŁi.iJr’Y 
10 oioszy za wyraz.

D***

i
Pokój dla solidnego pana ze. światłem i 

usługą do wynajęcia od 1. stycznia. O- 
giądać można od 9— 12 i 5— 6 ul. Su- 
pińskieco. 10/11. drzwi 6.

3 P O K O JE , kuchnia, komfort, zamiana lub 
warunki umowy. Lenartowicza 17, 
•r—. i n 0808

iśZ U K A H  pokoju od zaraz, baz względnie 
osobne wejście Zgłoszenia, z podaniem 
warunków do Administracji >pod „Do
któr praw". ' 10Sf>2

P O S Z U K U JĘ , pokoju z umeblowaniem lub 
bez. z. osobnym wejściem, dla. jednej o- 
soby. Zgłoszenia „Pokój" do Admini • 
etracji, 10S05-3

N IE U M E B L O W A N Y  pokój z osobnom wej 
ściem poszukuję od zaraz. Zgłoszenia 
d » admijiisfcralcjii „Uyzędunk loolejowi “

10787 5---------     —---   '■.... ...——~ir~
P O T R Z E B N E  dwa m iwr/.kani-A po trzy po

koje z kuchnią, polnym komfortem, je
dno w  centrum miasta, drugie blisko 
tramwaju. Warunki wedle umowy. Zgło 
szenia „U fa", Słowackiego Li. .10791

P C S Z U S U J Ę  i 'jeden lub dwa pokoje z 
kuchnią, z  komfortem, za dwuletnim 
czynszem- Zgłoszenia z grzeczności 
przyjmuje Biuro Asekuracyjne Rołiert
Grebcl, Lwów, ul. Akademicka 26.

10817 2



Str. ..GAZIKA POP.ANN-V z On: a S.l. grudnia 1927. Nr Fćfi7

Reumatyzm
ne' wobole, ischia gościec, bó' g łow y i tym  po- 
dobue doJeg ueośei usuwa szybko i pewnie od 

25 lat znane nacieranie pod nazwą

I C H T I O W S E N T O L
lic ne codziennie wpływające uznania i podzię

kowania.

IC H T IO M E N T O L  W szędze do nabyci*.
Skład w ysyłkow y; Laboratorjum chemiczne apteki 

Mra. S z y m o n *  E d e lm a n a  w  Samborze.

r KUPNO I S£ tUEOAiŁ 
12 groszy za wyraz- 1

FUTRO podróżne, wilki- duże, dobrze u 
nymane, sprzedam. Zielona ko, II. p., 

lewo. 10896

FORTEPIANY, pianina, fikhartnonąitn na 
różne oeny, używane, zawsze na skła- 
Izie, sprzedaje, kupuje, mienia gotów
ką: Hanaik, Pilsudskego 21, I. p.

, 0311-10

FORTEPIAN krzyżowy, czarny, koncer
towy, okazyjnie sprzedam- Wiadomość' 
Rynek 42, Markiewicz, sklep korzenny.

16812-2

FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry 
sprzedaiu niedrogo. Ko-jer-niiki 20 Sble- 
niaiski. t0749 10

RZEŻNICY! młynki do mięsa Alszander- 
t» >,», ktalki Ełcka, noża He.ikelsd pole
ca Renlachner, Legionów 37. 10246-10

I
W O LN E  P O S i- Z .  
10 groszy aa wyraz. I

ZDuLNĄ kucharkę restauracyjną- przyj
mę W .errzbi-cka, Marcina 5. 10801-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ f Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden 
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa 
Żóiawia 4i. Kursa wyuczają listownie 
fcuchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenjgiafii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, trancuskiego, niemieckie 
go. Po ukończeniu świadectwo. .Żądaj
cie prospektów. 8074-18

p o s a d ;  p o s z u m  w  a n *
3 groszu za wyraz. I

GOsPODYNISuckarka, ntarsza, .rozumie
jącą się na dobrej kuchni poszukuje od 
powiedn-ego za-jęcia od zaraz. Ciepliko
wa, Drohobycz, kolej, wyżną 22.

__________10803-3

SZOFER zawodowy (emerytowany woj 
skony) trzeźwy, bez nałogów poszukuje 
jjosady na skromnych wa-ru-nkacn. ł.a 
słkawe zgłoszenia do Adni-intótraeji „(la  
zety Porannej" pod „Chorąży 27‘ .

/- 10S10-3

ROŻNE DUn.ii.-JiE 1/-v 
10 groszy za wyraz. I

j^łOLNY, rutynowany rysownik-kopist-a 
z  ładnem pismom poszukuje posady 
u geometry lub inżyniera mierniczego. 
Zgłoszenia Joachim Blutreich w- Sokalu.

107:6 3

TOREBKI damskie skórzane-jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje —  naprawia 
specjalista Barasch, pl. Bernardyński 2.

10755-3

DOBRS książki dla młodzieży. fiarson- 
Dąbrows-ka, W ielcy artyści Zł. 1.1.— , 
Polscy artyści Zł. 14.— , (roniuocki, 
Wspomnienia niebieskiego mundurka 
Zl. 6.50 —  Grimm, Powieści z 1001 no
cy, Zł. 7-50. Afayne-Reid, Dolina bez 
wyjścia, Zł. 5.60, —  Pobyt w pu-- yn, 
ZL 6.— , Sievenson, Skarb" na wysme, 
Zl. 6.— , Świft, Podróże w  szkole Zt. 
5.60, —  Dygasiński, Ro-binzon polski, 
Zł. 7.— , Gliński, Bajans polski, 7.1: 
12 50, —  Zamówienia od Zi. 20.—  w y
konuje na trzy raity miesięcznic (plu=- 
porto) księgarnia M ARIAN V HASKt.K- 
RA, w  Stanisławowie. Katalogi darmo.

KPtD

UNIEW AŻNIAM książeczkę wojskową na 
nazwisko Stefan Hrycej, syn Justyna, 
urodź. 1902 roku, skradzioną w Doro 
żowie, Nr. 308, wydama w P. ii. £)• Sam
bor. 10307-3

PRnCOW NIA SUKIEN Lucyny. Mikołaja 
18, I p. przyjmuje wszelkie namówie
nia. i  przeróbki. \ 10752-10

KOLZSZLAGi tzak *ecte Kub .i, ur w tso- 
rysia wiu w i88y r. unieważnia zgubie 
ną ks: „żoczkę wojskową wyiti-ią przez 
PKU. Stryj. i073'-’ -8

„CO CZYTAC NALEŻY"’ świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 w y
syła na żądanie dtvmo księgarnia MA; 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie.'

10718 3

KAPELUSZE najświeższe modele poleca, 
przerabia modnie,' tanio, Topolmicka, 
Kopernika 1, Pasaż Miuoiascna I. piętro.

j0409-3

W YTW cRBPA i klinika kap, iiranek na 
sposób wioteńsin. Przepiękne modele 
na składzie- Bajecznie tanio. Freilicb 
Lwów, Sykstuska 21. Fitje: Wiedeń. 
Szwajcarja. 10łcs-,'

Humcr.

TAKŻE SPORTOWIEC.
—  Czy pan wie, kto ję,st championem 

lekkiej wagi w naszem miaście?
O, wiem. Mój sklepikarz.

W ydział powiatowy w £niatyn„s-
L. 3995,27

rozpisuje

K o n k u r s

/

na posadę sekretarza Rady por. laioweO ?• petboram* V III. wzgl. VII. kalegorji płac 
urzędników państwowych i 15 proc. dodat.u Komunalnego- 

W  razie nadania się nastąpi sf-abiL zticja
W ARU NKI:

1. Świadectwo zdrowia.
2. Świadectwo moralności i ewentualne referencje
3. Ukończone studja prawnicze.
4. 3-kłtnia piokU-ka samorządowa lub państw.-admiuistracyj, 
t». Znajomość języka ruskiego w słowie i piśmie.
Termin wnoszenia ofert z krótkim curr-oulum vitae upływa z dniem. 3).

stycznia 1928 r.
Komisarz rządowy

10713-2 Ur. ttf- Erz-rrciofowinz n: p.

MEBLE wszelkiego rodzaju solidne pole
ca Miejska Wystawa Lwów plac Hall 
rki 10 w- oodwórzu. 10-469-10

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, nenrnstŁŁją seksualną eczy spe
cjalista Dr Pturh, Wałowa 11 F* ibs

B. asyst. kiin. skór. wener.
Dr. F U Y D E R Y K  M A H L  

K O R A L N IC K A  8 od p i. Akadem i
ckiego, godz. ord, 8— 9, 1— 2. 4— 5.

10158-S

ż i i i i i  i i  p a ®  i
nadeszły do handlu

Karola Krup ńskiego
■.won , Akademicka 4, - Teł. 76-54.

S m D A C Ż  " I w U s ż y
nadszedł do handlu

KAROLA KRUPIŃSKIEGO
iM u i, flkademicKa i  • Tal. 26-51.

Podarki
z a  z ł o t a  i s r e t r a
Na św . M ikołaja i Gwiazdkę kupisz 

S.A . R O PSC H IT Z , Sykstuska 16.

li
m e  m

a&siaćsczs;
Płyty kiaj. i zag . od 19 srt. na do

godne spłaty poleca 
G łówny Skład G «m o onow

;  v » ‘ 13 a?, kszś ierzowsHa n

„ © L U T
P R E Z E R W A T Y W Ą

?.!

no imuiwz roKn 102/
sprzedaje

C j r t  m o f o n y
szailtowe, tubowe, walizkowe o d  5  
z ł .  iygodniowo lub m iesięcznie znana 

firma

JfS Y P E  U A “
L w ó w , K a z im ie r zo w s k a  1 3 .

r>ły ty  kraj. i zagr. we w ielk.m  wyborze.

„ O L L A “
[tedyna itlnieją- 
caniedościęmo- 
n* marka św t- 
tow , udowod
niona -upe na 
gwaraoc a za 
każdą sztuko. 
Ceny sprzedaży 
rictajl;cznej a 
tuzin Nr, 1203 - 

zi. 9 ' - ,  Nr, T202 - z?, 5*-40.

K  „ M O J P R Z Y J A C I E L "  W
ZAWIERA: wesołe powieści, 
podróże i przygody, rozrywki 
umysłowe, piosenkę do nut, 
artykuł o teatrze imaiorskim, 
humor, spert, okoliczność, i lu 

stracje, i w. inn. ciekawych rzeczy. 
Cena p od w . Nr, (J U I2 ) 60 g ro szy . 
Do nabycia w kioskach, księgarniach, 

T-w ie ,Ruch* i inn 
P R O S P E K T  bogato ilustrowany 

na rok 1928 wy. ^ła na żądanie 
b e z p ła t n ie ’

Red. pisma .M ó j P rzy ja c ie l*  
W arszaw a, 3 e la ń sk j 5./M

Ou cnca tanio i na co- 
geduyuii spiatauti

G S ^ O F O N Y
niecL =pieszy dc firm y

H  ^ M E R M A M N
I w ó w  Ż ó ł k i e w s k a  5.

GRAMOFONY tubowe, walizkowe, 
szafkowe o az w ielk i wypór płyt kraj. 

i zagr.

Zajęcy zt. 5 25
bez skóry — po’ eca skład drobiu i dzi

czyzny

Lw 4w , ul Sirijska I. 1.

3ramtfon/ i płyty
w wielkim wyborze 

najkorzystniej nanyć można u firmy

A. FriedteSd
L w ó w , Ja g ie llo fis k a  9 . L e ls f. 3 4 -5 5 .

W ysvłka na prowincję odwrotnie

n m  sztiitjiie
N A i N l S Z E  O E N Y

N A J D Ł U Ż S Z Y  K R E D Y T

T E R R A
UtóD, Ili. l t̂KaiOa 24.

Telefon  33-70.

Ż ą d a ć  o f e r ł .

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy 

(?zer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
-lem 12 g r„ za wiersz 1-szpalt, m ilimr 
i i owy (szer. 60 mm.) nadesłane 33 g i„  
v;> wiersz 1-szpalt, m ilimetrowy (szer. 
i-O m m ) po kronice 40 gr„ za wiersz 
i-szpalt, m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w 
l -kście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny ild.) 50 gr„ za wiersz i szpalt, 
m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr„ za wiersz !-szp„lt. m ilim eliowy 
(szer. 60 m ir.) na pierwszej stronie 60 gr„ 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za stowo 
12 gr„ drobne ogłoszeń13 matrymonialne 
korespondencje 12 gr„ prywatne za s’ o 
wo 12 gi. dla potrzebujących pracy łub

nosady 3 gr„ cała slrona ogłoszeniowa 
285 z ł„ pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 z } , cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze
nia zam iejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobpo stojące i bez numeru doli
czamy 25 proc.. Odpowiedziatności za ter
minowy druk nie przyjmujemy. Porta

przekazów n,e bonifikujemy. —  Łwuga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty).

PRENUMERATA micsłęcz.nat 
Z dostawą na miejsce Idb prze

syłka poczto? ą . . . . ' "  «Ł 5„3f
Bez d o s t a w y ................................. rf. 4.80
Za granicą ...............  zł. 7.08

Z drakami Snótkl wydawniczej: GRODKI I SPÓłKA. pod zarz. J. PŁOt.KlEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


